fecznych. 


tą wý, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Generalny Delegat Rządu na Małopoi- 
è przeniósł asystenta służby budownietwa 
Państwowego Jana Kiszakiewieza z Stanisła- 
Wowa do Tarnowa. 


L. 688990/VIII ex 1921. 
1443 


EDYKT. 


Rada Ministrów uchwałą z dnia 9 maja 
1921 r. uznała projektowaną przez dyrekcję 
olei państwowych we Lwowie budowę bocz- 
nicy normalno-torowej od stacji Persenków- 
ka, linji Lwów— Stanisławów do cegielni pa- 
Towej „Trąby* w Pasickach Haliekich pod 
Lwowem za uprzywilejowaną w myśl obo- 
Wiązujących dotychezas w Małopolsce sustr. 
Tozp. ces, z dnia 16 października 1914 r. 
Dz. u. p. nr. 284 i b. austr. min. kolei że- 
laznej z dnia 28 lutego 1915 r. Dz. u. p. 
nr. 54. 

W zwiszku z tem Ministerstwo kolei 
elaznych w Warszawie reskryptem z dnia 
20 maja 1021, L. dz. B. 1013/21 zatwier- 
dziło zasadu.czo przediożone przez lwowską 
dyrekeję kolei państwowej, projekt szeze- 
gółowy wspomnianej bocznicy ud km. 0.1 
do 2.4. 

Zarazem Ministerstwo zarządziło na 
podstawie $ 5 rozporządzenia b. austr. min 
Kolei żeiaznej 4 dma %8 lutego 1915, Dz. u. 
Nr. 54, że W sprawie usta'enia OdSZKOdOWA: 
nia za wywłaszczone grunta i prawa obo- 
Wiązywać ma w wypadku niniejszym w miej- 
sce $ 4 wspomnianego rozporządzenia zwj- 
czajne posiępowenie według postanowień 
ustawy o wywłaszczeniu na rzecz kolei że- 
laznych (ustawa z dnia 18 lutego 1878 r., 
Dz. u. p. nr. 30). 


Michał Adam Sozański. 


Wrażenia z wycieczki do Bielska, 


łatwo, bes żadnych obrażeń na ciele 
ani ujmy w przedimiotzch w podróży nie- 
zvędnych, jak portfel, zegarek ìt. p. opuszcza” 
łem zwolna dworzee krakowski, słynny od 
lat siedmiu z eiasnoty, ze ścisku i wojennych 
okradań niebseznych podróżnych, Wyznaję, 
29 miałem o tym dworeu gorsze wyobraże- 
nie jak na to zasługiwał. z 

Pociąg osobowy wiózł mię w stronę 
Wiednia, kiedy to dawniej, bywało, zagadnię- 
ty kondukter po polsku, odpowiedział nawet 
„nix pola'sch*, a dziś do Bielska zdążając, 
odnosiłem wrażenie jazdy do Żółkwi lub 
Qzortkuwa na punkcie polskości konduktora. 
Już od Krzeszowic, coraz to częstsze kominy 
fabryczne i kolejki dojazdowe wskazują na 
ruch wytwórczy nasz, rodzuny — a to zta- 
czy — na naszą niezależność od zagranicy. 
Ale czy kierowany polską duszą, Wpatrze- 
niem ślę w naszą przyszłość, w Mmasze za 
mierzenia?.., To pytanie stawiam jeszcze bez 
odpowiedzi. 

Punkta te przemysłowe, jak Chrzanów, 
Oświęcim, Dziedzice, wiele mają czarnych 
obwódek z zakresu ciężkich przewinień wobec 
Państwa. Tu fabrykowano faiszywe Dankno- 
ty, tędy przemycaao masami walutę, ówdzie 
towary, któryeu Polska łaknęia, tędy pro- 
wadziły ścieżki kłusownieze zadające rany 
organizmowi państwowości. 

— Pozbywamy się tego powoli, ale 
Skutecznie, jak mię zapewniał towarzysz po- 


Pihoaat codziennie o godzinie 3-giej po połnóniu z wyjątkicm niedziel I dni 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu I na prowincji 5 Mk. 


Biura Redakcji i Administracji ul. Podwale 3. — Ekspedyc, 

Miejecowa 1 zamiejscowa ul. Czarnieckiego 13. Pojedyncze numera do 
bycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników $. Sokołowski 
dka Jagiellońska 7, w biurach dzienników | wafikach. — Listy należy fran- 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty, ~- Konta P. K. O. Nr. 141,8690, 
Telefon Redakcji Nr. 132, — Telefon Administracji 78, 


Namiestnictwo podaje do powszechnej 
wiadomości, że zarządzona w wspomnianem 
wyżej reskryptiem Ministerstwa kolei żela- 
znych z 85 maja 1921, L. Dz. B. 1018 po- 
htyezna Komisja obchodowa wraz z rozpra- 


wą o wywłaszczenie, oraz z dochodzeniem 
w sprawie ogniochronnych urządzeń co do 
projektu zamierzonej budowy wspomnianej 
boeznicy kolejowej, odbędzie się na miejseu 
w dniu 21 czerwca 1921, pod kierownictwem 
starosty z charakterem radcy Namiestnictwa 
Michała Wierzchowskiego i rozpocznie o go- 
dzinie 9 rano. 

Miejsce zboru komisji na stacji Persen- 
kówka, szlaku kolei Lwów— Stanisławów. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisów $ 14 ust. z dnia 18 
lutego 1872 r Dz. u. p. ur. 30 i 8 ustęp 2 
rozp. b. austr. min. kolei zelaz. z 28 lutego 
1915 Dz. u. p. nr. 54 w magistracie miasta 
Lwowa, względnie w kaneelarji gminnej w 
Kozielnikach, przez 8 dni, począwszy od 
e 19 czerwca 1921 r do przejrzenia dla 
ogółu 

Wszelkie powyższą budową dotknięte 
prawa należy zgłosić w wymienionym ter- 
minie w magistracie miasta Lwowa, wzglę- 
dnie w starostwie we Lwowie, ewentualnie 
przy rozprawie, gdyż późniejsze nie będą 
uwzględnione. 


Z Namiestnictwa: 
Lwów, dnia i czerwca 1921,. 


Wodzicki w. r. 


Na mocy $ 7 a) ustawy z dnia 5 ma- 
ja 1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się roz- 
Szerzania na Małopolskim obszarze admini- 
stracyjnym broszury ukraińskiej p. t „Humo- 
rystycznyj Kalendar Kozaka Qarasima Czor- 
nochhiba na zwiczajnij rik 1921“ ponieważ 
podaje świadomie fałszywe wiadomości 0 
Rzeczypospolitej Polskiej w celu wzbudzenia 
nienawiści do narodu i Państwa Polskiego, 


a o godzinie drugiej stajemy w Bielsku.| bo i do Bystrej, gdzie wielkie posiada lasy | małe, iż po drugim akcie opuśeiliśmy lożę 


Dworzec wygodny 1 obszerny z łatwą orjen- 


Wo Lwowie bóa dostawy 


Wszystkie ogłoszenia 
Podwale 3, w godzinach od 
ska 7. 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


pżennja nacji“ (ez. III.) wydanej w Wiedniu, 
ponieważ spotwarza Naród Polski 1 Armję 
Polską I przedstawiając w fałszywem świe 
tle fakts, usiłuje wzniecić nienawiść przeciw | 
Państwu i Norodowi Polskiemu. 

Zarazem odbiera się tym wytworom 
prasowym debit pocztowy z powodów powy- 
żej przytoczonych. 


Prezydjum Namiestnietwa. 
Z komisji sejmowych. 


oraz książki W. Winniezenki p. t.: CH 


Komisja ro]na obradowała nad spra- 
wozdaniem posła Świdy o zagospodarowaniu 
wód dzikich. Po wysłuchaniu relacji przed- 
stawieiela Ministerstwa rolnictwa o wydzier- 
żawieniu jezior Augustowskich, na wniosek 
p. Staniszkisa komisja wyraziła w rezolucji 
przekonanie, że Mlnisterstwo rolnictwa po- 
winuo wydelegować komisję dla zbadania 
gospodarki dzierżawców na jeziorach Augu 
stowskich na Suwalszezyżnie, aby zawarcie 
nowych kontraktów lepiej niż dotąd zabez- 
pieczyło państwowe interesy. 

Fo obradach nad wnioskiem p. Jane- 
ezki o wydanie ustawy meljoracyjnej komisja 
uchwaliła na wniosek p. Staniszkisa wezwać 
Rząd do beżwłocznego przedstawienia pro- 
jektu tymczasowej ustawy dia b. dzielniey 
rosyjskiej o swobodnym odpływie wód i o 
spółkach wodnych. 


Komisja likwidseyjna wysłucha- 
ła sprawozdania prezesa Głównego Urzędu 
Ziemskiego p.. Karszniekiego z działalności 
urzędów co do traktatu wersalskiego w St 
Germain i ryskiego. bo wydrukowaniu ste 
nogramu sprawozdania komisja przystąpi do 
dalszych obrad, 

Przewodniczący Komisji roparacyjnej 
w Paryżu wyraził organom (Głównego Urzę 
du Likwidacyjnego uznanie za ścisłe i pried- 
miotowe wypracowanie materjału. 
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i dokąd prowadzi światło i motor dostępny 


acją, z restauracją oddzieloną na peronie.j dla letnika, dla eułopa — dla robotnika. 


t 
| Jem objad. Ustuga wiedeńskim stylem 1 go- 


tewością się odznaczająca, liczenie słone. 
Wychodzę Z dworca w szeroką ulicę Franz 
Josephsgasse, która tworzy aortę miasta i fa- 
listo to SIę Wznosi, to zniża przez całą dłu- 
gość śródmieścia, Budynki piękne, czyste o 
3 4 piętrach — sklepy duże i nie ogoło- 
cone z towarów — ceny ich słone, znowu 
stosownie do restauracji na dworcu. Firmy 
kupieckie, kumisowe, handlowe. Ruch zna- 
czuy na tej właśnie arterji. Tramway o po- 
dwójnych wozach wlecze się z chyźością 
znaćzniejSzą od biegu tramwayu lwowskiego 
lub krakowskiego, leez za to jedyna ta linja 
sięga blisko 4 ech kilometrów do „Lasku 
Oygańskiego** ulubionej wycieczki Bielszczan. 
Wohn bitte, zagadnie konduktor, 
a na polskie pytanie odpowie po polsku bez 
oporu. 

Język na ulicy niemiecki, częstszy od 
polskiego, Zarówno w sklepach, lecz czuje 
się naginanie i wysiłek odpowiadania po pol- 
sku. W uakich spotkaniach żargon często 
przewija się i wyczuwa w zwrotach mowy, 
zresztą daleko czystszej polskiej niż u nas 
we Wschodniej Małopolsce. 

Bielsko leży na wzgórzu i w pięknej 
okolicy. Z ulicy głównej w przerwach sze- 
regu domów roztacza się widok u podnóża 
uroczy! | 

Kominów fabrycznych nie taki bezmiar, 
jak sobie z uprzedzeniem poprzednich opi- 
sów i opowiadań turysta przedstawiał, ale 
miasto bynajmniej nie wyzbyło się dla inte- 
resu cech, barazo czyategu 1 o komfort dba- 
jącego środowiska, Ozuć tu opiekę magistra- 


W Dziedsicach przesiad do Białej — | tu na każdym kroku, a sięga ona roslegle, 


Drogi utrzymane doskonale. 
Rzeczka Białka dzieli Bielsko od Bia- 
łej, która już jest bardziej polską od Bielska. 


Przechodziiny most na Białce, — Woda jej 
przed laty była czystym górskim, wWartkiin 
potokiem — ujętym w karby regulacji; 


z rozostam fabryk zmniejszyła się nie tylxo 
jej ilość przepływa ale i jakość wody dzić 
zanieczyszczonej odpływami fabrycznemi. 
Rynek w Białej to kwadrat bez szcze- 
gólnych budowli — targ eodzienny dobiega 
końca. Jeszeze siedzą SJązaczki na szczerym 
bruku z weretkami przed sobą Tozścielonemi 
— 8 na nieh w rzędzie prostolinijnym ku- 
peezki nasion — gwara polska przeważa. 
Bardzo miłą niospodziankę tworzy 8%- 
siedni plae — nazwę go ratuszowym. Tu 
eto gotycki moaumentainy budynek z wieżą, 
bardzo piękną w całości na tle ogrodu sta- 
rodrzewnego. To ratusz w Białej a obok 
zapewne dia kontrastu budynek kinowy — 
| duży, wygodny, w styiu Sscesji, ale jeszcze 
do budynku podobny — bo ma drzwi i okua 
i schody wolne przed drzwiami — i nie wy- 
kroczył po za granice i zakres domysłów 1ż 
tędy się wchodzi a ówdzie te szpary W mu- 
rach, zapewne dla światła, są oknami. 
Wnętrze kinoteatru przechodzi nasze 
oczekiwania. Sala na 1000 widzów wygodna 
— łatwo dająca się opróżmć — 0 ekralnie 
z przedseenką jeszcze nie wyzyskiwaną jak 
we Włoszech (w Pisie n. p.) gdzie w czasie 
pauz dłuższych występuje spiewak lub kuple- 
estka — i występami tymi toruje sobie 
ścieżkę na arenę sceniczną. Byłem na przed- 
stawieniu kinowem „Nerwy“. Dramidło nie- 
mieckie rak bażajnuine, zawiłe i niezrozu- 
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we Lwowie z dostawą, z przezyłką pocztową w Polseð , , 
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rzyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej“ d 
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M i przesyłki rękopisów należy przesyłać de Redakcji „Przewodnik* poż 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezanimem). 


Komisja wodna, komunikacyjna 
morska odbyły współne posiedzenie na któ- 
rem obradowano nad projektem posła Rajcy 
w sprawie żeglugi rzecznej. Na wniosek p. 
Trzeińskiego uchwalono rezolucję, w której 
komisja przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Min. Robót Publ. i wzywa to Mini- 
sterstwo do przedłożenia w swoim czasie 
projekiu układu w sprawie odstąpienia pań- 
stwowych statków na Wiśle mieszanemu 
Towarzystwu. . 


Komisja skarbowu-budżetowa 
i morska w obecności admirała Porębskiego 
odbyły wspóine posiedzenie i przyjęły we- 
dle referatu pp. Kottermunda i Koliszera 
wniosek zezwalający na zaciąganie hipotek 
na statki merskie w walucie zagranicznej. g 


Komisja skarbowo-budżetowa 
Zdrowia Publ., Przem. i Hand. odbyły 
wspólne posiedzenie w przedmiocie ograDi- 
ezemia sprzedaży napojów alkoholowych. 
Odrzucono poprawkę domagającę się powię- 
kszenia z 45 pre, na 60 pre. do spożywania 
na miejscu. Zachowując przepis ustawy tym- 
czasowej określono bliżej eo jest spirytus 
bez fuzlu. z którego wyłącznie można fabry- 
kować napoje do spożycie, a mianowicie 
jako spirytus oczyszczony poniżej 97 pre. 


Komisja aprowizacyjna w obee- 
ności Ministra Mienalskiago i delegatów Mi- 
nisterstwa skarbu i handlu b. dzielnicy pru- 
skiej w dalszym ciągu obradowała nad pro- 
gramem aprowizacji na r. 1921/2. Na wnio- 
sek pos. Grzędzielskiego poprawki poruczone 
do zredagowanie ks. Starkiewiczowi mają być 
zakomunikowane klubom celem zajęcia sta 
nowiska. 


= 


Komisja prawnieze obradowała 
nad wuioskiem p. Hirsehhorna o udzielenie 
moraterjum na wierzytelności hipoteczne. Po 
dyskusji uchwalono, zgodnie z wnioskiem 
przewodniczącego, by referat w tej sprawję 
wygotowali ks. Sobolewski 1 Hartgias i przeg. 
łożyli na maastępnem posiedzeniu z tem, te 


i poszli na kolację. W Bielsku kino o napi- 
sach ezysto niemieckich bez protestu. ladno- 
ści. Teatr tutejszy starannie kierowany SH 
sto- gości na swych deskach znakomitsze siły 
Wiednia i Lipska, 

Drożyzna panuje tu wielka, lecz nie 
tak potworua jak we Lwowie. Za 500 Mk 
dziennie opędza się tu wygodnie życie hote- 
lowe. Stałem w hotelu „Post“, i 

Za to urocza Bystra, miejsco klimaty- 
czne, wywczasowe o Karpackiem powietrza 
o 6 kilom. oadalona, droższa już znacznie. Tu 
nad Białką z szumem płynącą, rozsiadły się 
wsdłuż rzeczki domy 1 wille to zamożnych 
przemysłowców bialskieh, to osady robotni- 
ków i wielkie sanatorjum polskich górników 
o znacznym obszarze i parku wraz z pawi- 
lonami leezniezemi i w budowie na ukońcse- 
niu szkoły dla dzieci robotników, - 

W osobnym pawilonie wśród kwiatów 
praktykuje tu lekarz dr. Miehalik osiadły 
z rodziną, a dostojnik w naszej martyrologii 
z doby ostatniej, gdy w Uieszynie w obro- 
nie polskości miasta i ziemi zmasakrowanym 
został przez zechów tak  haniebnie, 
jak górnie i wzniośle dzierżył sztandar na- 
rodowy... Rozbita ezaska, połamane ręce i że- 
bra doktora, były dowodem jak brat z nad 
Weitawy, zapuszczając swe zagony zaborcze, 
umie i pławić się we krwi, przelewanej dla 
najszlachetniejszych ideałów — sąsiada pol- 
skiego. Doktor jako jeszcze młody i silny, 
po upływie krwi, ciężkich obrażeniach i kom: 
plikacjach z tego wynikłych, przyszedł wre- 
szcie do siebie i osiadł w Bystrej. 

Cudną spuściznę zostawia rodzinie — 
ofiarę Matee-Ujczyżnie — przykład naro- 


dowi. 
(Dekońesenie nastąpi). 


amerytalnaj bronicnej przez przedstawicieli 


Ministerstwa skarbu i Prezydjum Rady Mi- 
uistrew p. Sobolewski poruszył przy tej spo- 


dacyzja w toj sprawie należeć będzie do ko- 

misyj poiączonych, prawniczej i budżetowa). 
Następnie przyjęła komisja delegację 
Związku sędziów Małopolskich, która przed | sobności sprawg przepisów z keł wyższych. 
stawiła rozpaczliwe położenie sądownictwa i, Wsznaczono podtondsję z 5 osób, które z, 
prosiła o poparcie żądań sydziów w Sprawis| podobaą podkomisją pochodzącą z ramienia 
j poprawy ich bytu Komisja powzięła na wnio-! komisji ekarbowo-budż-towej dokona szcze- 

sek "IE Sieinhausa jednomyślnie nastę | gółowego opracowania projektu, 

ującą uchwałę : R. 

j =, dzis delzgstów Związku sę- Komisja rolna  obradowała mad 


dziów wyraża komisja prawnicza op:uję ;| wnioskiem posła Brow: forda w przedmiocie | 
| przymusowego szczepienia świń, Uchwalono 


przedstawia Rządowi i komisji skardowe- | > owe Bud dow u a cii 
budż towej życzenia, aby najzupełniaj słuszne | A a k GB kk BW 

żądanie poprawy uposażenia sedziów i pro-| #l Cil «WRC o u EO a EZCZEBABIZY: 
kuratorów zostały w całej pełni uwsględnio-; ZEP IUWA ONY W IH. czy pa projekt 
ne, a to w interesie Państwa i w interesie, raka tyczącej rewizji likwidacji serwitu- 
stanu sędziowskiego, przyciem komisja na! twych pastwisk w dobrach byłej kamery 


podstawie dokładnej znajomości położenia; 
stanu sędziowskiego w Polsce zwraca uwagę 
Baądu ua katastrofalne skutki, jakie muszą 
nastąpić na wypadek odmownego załatwienia j 
postalstów sędziowskich, i 

Komisja administracyjna ode; 
była rozprawę ogólną nad projektem ustawy | 


Dookoła spraw na Górnym Śląsku, 


Wymiana not. 


-Pisma niemieckie ogłaszają treść not 
wymienionych pomiędzy komisją międzysu- 
juszmiczą a gen. Hófierem w sprawie zaprze- 
stania dalszych waik. Nota komiaji mię 
dzysojuszniczej wysłana do gon. Hóffera dnia 
b. m. wieczorem opiewa: 

Opole, dnia 4 czerwca 1921. Międzyso- 
jusznicza komisja rządząca dowiedziała się 
o niemieckiej ofenzywie w okolicy Ujazdu. 
Komisja rozkazuje przeto gen. Hófferowi co- 
inąć swoie wojska na linię stacji kolejowej 
Leśnica Miasteczko, Leśni: a doina. Miejsco- 
wość tę pozostawia się do dyspozycji wojsk 
gen. Hoffora. Jeżeli wykonanie tego rozkazu 
nie rozpocznie się w przeciągu 12 godzin po 
doręczeniu niniejszej noty. Komisja zastosuje 
środki, które były przedmiotem noty wysto- 
sowanej przez komisję duia 21 maja b. r. 
do p. v. Mołtke'go, a które przewidują wy- 
cofanie wojsk koalicyjuych z miast obwodu 
przemysłowego. Z dregiej strony komisja 
oznajmia. że zakaże powstańcom polskim za- 
jęcia tych miejscowości, które opuściły od 
dnia 3 czerwca b. r. wieczorem. Podp.. Zs- 
stepca Francji: prezydent Le Rond. Zisstępca 
Włoch: gen. Marinis. Zastępca Wielkiej 
Brytanii: Stuart. 

Odpowiedź gen. Hóffsra opiewa jak na- 
stępuje : 

Głogówek, dnia 5 czerwca 1921. Na 


doręczoną mi notę z dnia 4 b. m. mam za- 
szczyt odpowiedzieć co następuje: 


; arcyksiążęcej w (Cieszynie. 


Komisja komunikacyjna wysla- 
chała sprawoznsnia p. Raiey o stanie robót 
przy budowie kolei Kokoszki. Gdynia, Uznała 
stan robót za pomyślny a dwumiesięczny 
termin ich ukończenia za odpowiedni. 


| 


obrony, że naszych rodaków wystawiłaby na 
brak wszelkiej ochrony, mnia zaś uoiamożh- 
wiło wywieranie na samoobrong tego wpły» 
wu, który zapewniał dotychczas dyscyplinę 
i porządek, 

Podp. Höfer gen, por. i dowódca sa- 
moobrony śląskiej, 


Porządek na Q. Sląsku zaciyna 
wracać, zwłaszcza, ża nowy reprezentant 
Aaglji Stuart zapewnił Hoffera, iż kzłsby 
rzeczą nierozaumną liczyć na rozdźwięk w ło- 
nie komisji. Wojska sprzymierzone obsadzają 
szybko strefę neutrainą. Wojska angielskie 
zajęły Oleśno, gdzie znajduja się takża kom- 
pania francuska. Trzy kompanie angielskie 
przybyły do Gliwic. 


Miała kowlicja. 


Aspiracje kierujących dypioraatów państw 
entetilli naddunajskiej rozczaieją się do tego 
stopnia, że gdyby doczekaiy się reaiizacji 
jeśli nie cały świat, to przynajmBiej Kuropa 
musiałaby się kręcić dovukoła małej koalicji. 
Czeski minister spraw zewnętrznych Benesz 
wybrał się na zachód celom przeprowsdze- 
nia reformy statutu Ligi Narodów w tym 
kierunku, 


dynie nadziejs, że wojska koalicyjne przy | łączące trzy państwa przyjęła do wiadomości, 


stąpią nareszcie energicznie do dzieła wstrzy- | 
mała samoobroną nieraiecką od większych 
przedsięwzięć i ograniczyła jej akcję do od- 
pierania ataków polskich i do uimoenienia| 
własnyeh stanowisk, Także wypadki z dnia; 
3 b. m. miały charakter tylko obrony za- 


lecz, ażeby objęła nad nim pewnego rodzaju 
opiekę. Jest to przedsięwzięcie bardzo zrę- 
cznie pomyślane. 

P»ństwa małej koalicji nasycone zdo- 
byczami, których najczęściej, jak Czechy, 
nie są w stanie utrzymać własaemi Siłami. 


grożonych jednostek samoobrony przed coraz | czują. iż w pewnym momencie państwa ko- 


siłniejszymi atakami polskimi. 

Sameebrona niemiecka składa się z for- 
macji, któzwa utrzymuje w dyscyplinie tylko 
myśl o wseólagn. dążen u pośpieszenia Z po- 
mocą ciężko dotkniętym braciom. Nie posia- 
dam władzy i nie mogę także tego uczynić 
ze względów na ludność n:emiocką, aby Wy- 
cofać oddziały samoobrony z tych miejsco- 
wości, których obrony podjęły się, tem par- 
dziej, że na podstawie dotychczasowego do- 
świadczemia nie mogę im dać najmniejszej 
gwarancji, a w oprożnicaych obszarach ży- 
cie 1 [mienie niemieckie będą bronione, Wy- 
cofanie samoobrony z miejscowości przez nią 
oswobodzenych jest przeto niewykonalne. 
Apeluję przeto do żołmierskich uczuć przed- 
stawacieli państw sojuszniczych, zwłaszcza, 
że żądania ich stoja rownież w zupełnej 
sprzeczności z tem, eo uznano uroczyście 
w parlamencie angielskim za prawo niemie- 
ekio, Groźba wycofania wojsk francuskich 
z miast obwodu przemysłowego zwiąże mi 
najzupełniej ręce, a wykonanie tej grożby 
oznaczałoby wydanie powstańcum także tych 
poszczególnych części G. Siąska, a temsamem 
popieranie powstanców polskich. Urzeczywi- 
stuienie tej groźby niezgodnej z prawem i 


Od 5 tygodni ludaość niamiecka ocze | traktatem wywołałoby ogromne oburzenie 
kaje z ogromną niecierpliwością oswobodza-| we wszystkich warstwach ludności miemie- 
nia obszarów zajętych przez powstańców ije- | ekiej, szczególniej aś w szeregach samo- 


= 


Michał Rolle. 


Ww piątym pułku Legionów 
i na Białorusi. 


= (Marceli Handelsman: „W piątym 
ułku Legionów. Dwa miesiące ofenzywy 
Oko białoruskiej”: Zamość. Zygmunt Po- 
marański i spółka 1921). 
Wspomniana powyżej zamojska frma 
wydawnicza zasłużyła się dobrze sprawia pa-; 
ieznej. Przeglądzjąc zestawienie tytułów | 
ej nakładów I nazwiska autorów opubliko- | 
wanych przez Pomarańskiegu i spółkę dzieł, 
stwierdzić łatwo a z zadowoleniem nickła- 
manem, ile zdziałać mogą, nawet w tak tru- 
dnych warunkach, przy tylu brakach techu - 
eznaj natury, rzutkość, pomysłowość i przed 


_ sigbiorezość nakładcy. 


= Niestety mało dzieł puszezonych przez 
firmę tę w obieg. doszło do rąk naszych 
ehcć w spisie figurują. ich trzecie a nawet 
już czwarte wydania. Świadczy to przede- 
ystkiem, iż ukazały się w momanci 
właściwym, że zdobyły sobie zasłużone wi, 
docznia SEL i popularność w szerokich 
kołach polskich czytelników. 
= Pan Marceli Handelsman, ceniony hbi- 
storyk, rzucił w chwili dla Ojezyzny gro- 
nej spokojną pracownię, studja 1 pracę na 
wą zuwiesił na kolku, by wyruszyć z in- 
nymi ochotmkami w bój krwawv z bolsze- 
rikami, na rozprawę zbrojną, z której nie 
wszystkim dane było wrócić w rodzinne 

ielesze. 
j Nie należał do wyjątków; gdy pod 
Lwów i Warszawę podsuwać się poczynały 
dzikie, żeru cheiwa watahy. spędzane z całej 
Rosji, nie wyłączające najdalszych wscho- 
dnich jej krańców - stanęły do apelu w 
zwartych szeregach tysiące ochotników, dzie- 


* 


miodzioży i starców, mężezyzn i kobiet, 


Waród nich nie brakło i Handelsmana, któ- 
rego zaliezono do piątego pułku Legionów. 

Dzięki temu rządzeniu losu, piąty 
pułk Legionów zdobył w literaturze naszej 
wojny pomnik, którego pozazdrościć mu mo- 
żna bez przesady, Brosznra omawiana przes 
nas, rozmiarami nie wielka, bez małą sto 
stronie druku licząca, to nie monografja 
pułku walecznego jax rzadko którą, nie 
zwięziy opis jego poczżysan 1 laurów, nie 
znajdziesz w nij am jednego nazwiska, 
mimo to stanowi pomnik pułku wartości 
imeprzemija:ącej, 

P. Handelsman praguąt pierwotnie 
skreślić dzionusk ufenzywy, przekonać się 
jeinak zbyt prędko o bezwartosciowości pa- 
miętnków, pisanych nie odraza, pod bezpo- 
Sodien wrezenlew jeGuego lub drugtego 
zdartćnia. Wystarezyć rok, ba nawet elvóoy 
mieslje oduzieiający gu cd danego faktu, 
by spoglądać nań okiem Już zupeław inaeim. 
Zarzuci więc Swój zsmiar 1 przystąpił du 
bardzo GenNego Sludjum, opartego na sub 
teln=j i głębokiej obsorwacji, a poświęconego 
duszy piątego pułku Legionów. 

Pracę Handeismana winien przeczytać 
i swój i wróg i jeden i drugi nauczą się 
z kart jej basdzo wiele, pozuają psychikę 
„Leguna", jego zalety i wady, znamienne 
rysy charakteru, marzenia i pragnienia, 
a przedewszystkiem jego istotną wartysć jako 
jednostki bojowej. 

I naczelne dowództwo i wszystkie 
szarże i Szary um piechurów tworzą Lutaj 
spolsią eałcść, jedną wielką zbiorową auszę, 
odczuwającę wszystko jeduakowo, do wspol- 
uych dązącą celów. 

Q:ekaw» jest przedstawienie wzajem- 
nego stosunku korpusu oficerskiego do żoł- 
nierzy i przeciwałe; interesująca psychika 
jeńców litowskich i bolszewiekicn oraz spo- 
sób obchodzenia. się z nimi naszych legio- 
nowych piechurów. _ 

Pozuajemy pużk piąty w boju i w przer- 
wach wypoczynkowych, jego spacyficzae na- 


alicyjne pozostawią je swemu losowi. Aby 
temu zapobiedz, pragną mieć za sobą auto- 
rytet Ligi Narodów. 

Jest to sprawa tem piiniejsza, iż po 
wejściu w życie traktatu z Tranon Liga 
Narodów posiądzie prawo ingerencji w szerzej 
związanych z wem kwestyj, przedewszystkieru 
zaś ma zadecydować o losach Rusi węg:er- 
skiej, okupowanej dotąd przez Czechów. I na 
ten wypadek Czesi pragnęliby mieć już od- 
powiednie oparcia w Lidze Narodów. Ale 
Benesz ma także szersze aspiracje i pragnie 
wystąpić w roli pośrednika pomiędzy Fran 
cią a Anglią z racji różnie górnośląskich. 
Według wszelkiego prawdopodobieńsiwa przy 
pośreduietwie czeskiem zgoda angieisko-fran- 
cnska dokonaćby się mogła tylko kosztem 
Polski, Nie wiemy tylko o ile zamiary Be- 
nesża ulezną realizacji. 

Tymczasem mała koalicja troszczy się 
także o Polskę. P. Take Joneseu wyjechał 
do Belgradu ażeby tam przyp'eczętować tra 
ktat  rumuńsko = jugosłowiański, wieńczący 
ostatecznie dzieło stworzenia  „entantillę* 
Jednocześnie z tem doszły nas nieśiniałe 
zrazu wieści, iż przy tej sposobności dyplo- 
mata rumuński pragnąłby wyprostować drogi 
dia porozumienia polsko-jugosłowiańskiego. 
Jakkolwiek kusząco mogłoby dla nas brzmieć 
to zaproszenie, nie należy zapominać, iż 0- 


wyczki i słabostki, stanewczość w ataku 
a zrównoważony spokój w odwrocie; trakto- 
wanie przez ramię ochotników, u których 
ofiacue poświęcenie sig dla Szczytnej idei 
nie zawsze mogłoiść w parze zwytrzymałością 
w marszach, w ezem pułk omawiany zdobył 
sobie właśnie sławę u swoich i ohcych, do- 
prowadzsjąc ilość przebytych wciągu doby 
kilometrów do fanomenalnych granie. 
Portret wypadł więc pod piórem Handels- 
mana doskonały i w najdrobniejszych = 


gółach wierny, że zaś kreslił go wytrawny, 
znawea epoki Napoleońskiej. uio mogło tuta; 
brasnąć 1 pouczających porównań z tamią 
ermiş, walczącą pod sztandarami genjusz: 
wojny. Zo nis wypadły one ujemnie dla na- 
ezych szarych wiarusów —- podkreślać rzecz 
co najmniej zbytoczna. 

Losy kazały historykowi - ochowikowi 
walezyć na Blałorusi dzięki temu uzyska 
liśmy równocześmo obfitą garść ciekawych 
sp 'strzeżeń o B:ałorusinach i ich stosunku 
do rozgrywających się wydarzeń. 

Druga to podstawowa zaleta książeczki 
nie mni-j od pierwszej poznania godna. 

Biaioruś nie posiada jednolitego typo- 
wego krajobrazu, a g anice, wyznaczone Jej 
przez prot. Karskiego, znanego 1o08yjskiego 
działacza, sięgające zaś hen aż gdzieś w przy- 
słowiowe „ps:e głosy“, nie posiadają naj- 
mniejszej realnej podstawy, usuwając Się 
z pod skalpelu poważnej krytyki. Jeżeli imi- 
mo to nie można ziemi tej odmawiać jed 
ności, to jedność tę daje jej system rzeczny, 
rozbijający Białoruś na dwie odrębne całości, 
z których zaenodnia aź po Minsk włączeie 
związana jest przez Niemen i wschodnie do- 
pływy Wisły z Litwą i Polską właściwą, 
a odciętą jest od wschodniej części mapy 
prof, Karskiego. 

Istnieją ustalone kryterja językoznawcze, 
które — nie bez pewnego wpływu polityki 
— nakazują język ludaości tej tak różiio- 
rodnej krainy uważać za jedną całość, Kry- 
serja te w bezpośredniem zatknięciu ustępują | 


aby Liga me tylko Pi 


znaczałoby to wcjągniecie Polski, która opa 
się wejściu do malei zaslieji przez glowa 
brawo, przez boczną ferizę do konstelacji 
politycznej pod batutą p. Benssza. Jakis 
korzyści może nam bowiem zapewnić ZW 
zek z Jugosławią, która lawirne Hy 

Seyllą słomisnej zgody a Charybdą dobri 
wojny z Włochami i jest obeenie schronić 
niem emigracji rosyjskiej dawnego ustrojl: 
W najlepszym razie pogorezanie stosunkom 
z Rosją a może i z Włochami, Mamy 2% 
zdaja się, jn} dostatecznie fieżkis  stogune 
międzynarodowe, zby ja jeszcze bez przy! 
czyny pogarszać. Do zacistania zaś postromi 
ka na szyji Węgier, du którego w jstoći 
zmierza ta akcja, nikt w Polsce nisma chf” 
ba chęci. 

W każdym razie jesteśmy przekonali 
o dobrej wierze p. Joneseu i jego lojalność 
wole: Polski. Mniej pod tym weględem J 
steńmy pewni p. Benesza. kióry tym razom 
powiedział ctyarew, 9 Czeeby chea zgodi 
z Polzką, bo muszą wdet dcsięp do Regjk 
bo potrzebują tvsnzzta przez Polskę, Czecaj 
duszą się peprostn w faialnej Foniunkturś8 
przemysłowej i che} jak najprędzej bandło* 
wać, ckoćhy x brlszowikemi, Gotowe są więć 
plan Korytsrza czesko-rezy:skiego odłożyć Di 
później I przeprosić się pro forma «w Polaki 
mi. Przymierza z Raniają ie v v3tSr'zA. 

Nie meżna przecież ruchu handlowego 
kierować trzeciorzędnemi kolejkami podkatć 
psekiemi, która zresztą z Rumunią mają fa< 
taine połączenia. Główne sziski handlowe do 
Rosji idą na Krakow, Lwów, Warszawą t 
Wilno. Rozumiemy z:tem interesa czeskie 
W zamian za ich uwzględnienie ofiarują nam 
udczadnienia w komunikacji z Zachodem: 
Zbieramy tu owoes krótkuwzrocznej polityki 
polskiej z r. 1918/19, która nietylko godziła 
się z Czechami, ale i z założnnymi rękoma 
przypatrywała się ich ekspanzji na Podkar= 
pasiu. Teraz usiłują nam swój mozepol ko- 
muaikacyjcy drogo sprzedać. Na szczęści9 
Polska ma jeszcze inne, choć nie xawsze do- 
godne drogi na Zachód — Czesi zaś do Ro- 
sji ich nie mają. I dlatego mus'my Czechem 
oświadczyć, że zanim zaczną handlować zZ 
Kos ą, muszą najpierw skeńczyć z dotycheza” 
sową polityką w sprawie Galicji wschodniej 
i nieco inaczej postępować w Sprawie Cile- 
Szyna. Wtedy możemy zacząć dyskusję, 

U sąsiadów naszych zapanowało wido- 
cznie powszechne przekonanie, że Polską Z 
racji Sląska znsłszła się w tak ciężkiem po- 
łożeniu, że dla miłego spoxoja zgodzi się na 
wszelki kompromis czy ugodę. Mamy wszakż8 
nadzieję, że i Polska, mimo wszystko, do- 
okoła osi małej koalicji obracać się nia za- 
cznie. 


Rada miejska, 
Reprezentacja miasta usilnie zabiega 
o przeniesienie Państwowego Urzędu nafto- 


wego z Warszawy do Lwowa. Sprawa ta 
napotyka ustawieznie nowe trudności, 


innym, bardziej praktycznym, które służą 
też do innego ostatecznego określenia cha- 
rakteru języka luaności tej ziemi. Dla czło- 
wiska, którego językiem ojezystym jest pol- 
ski, lecz który posiada dobrze język rosyjski, 
istnieją następujące zasadnicze sposoby okre- 
ślania właściwości językowyeb Białorusinów: 
a) czy rozumie on język tubylea, b) czy mo- 
ze Slebie dać zrozumieć, mówiąc po polsku, 
po rosyjsku, po polsku z domieszką rosyj- 
skiego, po rosyjsku z domieszką polskiego. 

Po zastosowaniu tego kryrerjum co 
najmniej w czterdziestu, rozrzuecnych po 
Białorusi miejscowościach dochodzi Handeis- 
mn do nasiępujących wyników: „Odpadnie 
zachoduia połać, Białostockie, ġdi mówią 
jakąs gwarą. ktorą w promieniu powyższych 
założeń wypzdnie uznsć za podrusynkowany 
polski. Bozumie się taw dsbrze miejscowego 
ćzłowieka i mówi się z nim czysto po polsku. 
Wszędzie dalej istnieje jakas uziwan miesza- 
nina gwar, która nie pozwsla na samodziel- 
me, praktyczne usestymatyzowanie języka, 
Wrażenie jest takie, Że każda wieś mówi 
językiem zupełnie innym“, 

Wsie i rodziny w XMińszezyźnie wyka- 
zują większe hołdowanie językowi polskiemu, 
a bez porównania bliższe nam geograficzno 
osiedla są ięzykowo znacznie silniej awiązt- 
ne z rosyjskim Są natom ast rozległe ugru- 
powania, gdzie ani język polski, ani rosyjski, 
ani ich mieszanina nia da się zastosować; 
gdzie nie sposob zrozumieć, cv chłop mówi, 
choć należy do Kościoła katolickiego. 

Pamiętać jedusk trzeba, że przynale- 
żność religijna decyduje iu o wewnętrznej 
przynależności do jeduej z dwu grup: pol- 
skiej czy rosyjskiej, Chłop białoruski jest 
bardzo pobożny, dzieci białoruekie, nie rozu 
miejące nawet ani słowa po polsku, klepią 
„Ojcze nası", „Zdrowaś“ codziennia po pol 
sku. Polskim jest również język służby Bo- | 
zej w kosciele, stąd katolik wszędzie jost 
Polakiem, prawosławny ruskim. 

(Vosończenie nastąpi), 


- <a 


Dr. Loewenherz, który żarliwie 
broni tej sprawy, wygłosił na wstępie weza- 
rajszego posiedzenia przemówienia, zakoń- 
czone następującą rezolucją, uchwaloną je- 
dnomyślnie przez Radę miasta: 


Rada miasta Lwowa powołując Się na 
stanowcze przyrzeczenie, udzielone przez Mi- 
nistrów posłom, przedstawicielom wszystkich 
wielkich klubów, prozydjam i delegatom m. 
Lwowa, domaga się ponownie przeniesienia 
do Lwowa wszystkich władz właściwych 
w sprawach maftowych. Przeniesienie wszyst- 
kich władz naftowych do Lwowa ma dia 
miasta tego i dla całej tej części Rzeczyjso 
spolitej pierwszorzędne znaczenie. Zatrzyima 
nie części władz naftowych w Warszawie, 
utworzenie tam rodzaju trzeciej instancji lub 
odwiekanie przeniesenia pod pozorem pla- 
nowanej reorganizacji — unicestwiłyby ko- 
rzyści z przeniesienia płynące. Przeniesienie 
władz i spraw naftowych do Lwowa nie 
przesądza w niezem, ani nie czyni reorga- 
nizacji niemożliwą. 

Rada m. Lwowa wzywa prezydjum m 
Lwowa i komisję obrony przyszłości Lwowa, 
które od tak dług'ego czasu akcję tę ener 
gicznie prowadzą, aby poczyniły potrzebne 
kroki u Premjera, Ministra handlu i prze- 
mysłu i Ministra skarbu celem ostatecznego 
uzyskania spełnienia przyrzeczenia w czaSo- 
kresie Ściśle oznaczonym. 


Prezydent Neumann eświadczył, że 
w soboię wyjeżdża do Warszawy i sprawę 
tę poruszy u odnośnych czynników. 


W myśl propozycji referatu komisji 
matki, dr. Wereszczyńskiego, wybrano 
członków następujących komisii: 1. komisji 
dla obmyśienia hejnału w mieś je, 2. dla 
ułożenia planu dla roz'udowy szkół na przy- 
Szłość, 3. opieki nad pomnikami ermentarny- 
mi, jako zabytkami sztuki i zadrzewienia 
ementarzy, 4, komisja rekwizycyjna II. instan- 
cji przy D. O. G. 

Przyjęto w drugiej uchwale sprawę od- 
stąpienia gruntu pod kcściół na Lewandówce 
i sprawę zaciągnięcia pożyczki 12 miljonów 
marek dla miejskich Zakładów elektrycznych 

Nas'ąpił referat r. dr. Wereszczyń- 
skiego, obejmujący wnioski co do regula- 
eji płac urzędników i funkcjonarjuszów miej- 
skich gminy m. Lwowa. Bez dyskusji uchwa- 
lono: wszystkim urzędnikom i funkojonarju- 
Szoia stałym podwyższenie o jedną klasę 
poborów wyżej, kontraktowym urzędnikom i 
dyetarjuszom o 15 proc. wyżej od dotych- 
czasowych poborów, prattyksntom poedwyż- 
szenie o jedną klasę poborow wyżej, służbie 
prowizorycznej o jeden stopień wytej, człon- 
kom prezydjum o 15 proc. wyżej. Podwyż- 
ka ta obowiązuje dla wszystkich od dnia 1 
styeznia b. r. 


Sprawa sprzedaży gruntu miejskiego 
Spółce akcyjnej dla przemysłu naftowego i 
gazów ziemnych w Zuiesieniu, która ubie- 
glogo czwartku wywołała tak długą dysku- 
sję, że aż zabrakło kompletu do jej uchwa- 
lenia, weszła wczoraj znowu na porządek 
dzienny i znowu posypały się sprzeciwy. R. 
red. Szczyrek sprzeciwił się stanowczo wy- 
zbywaniu się majątku gminnego, 248 ref. 
dyr. Terenkoczy gorąco obstawał, by 
dać możność rozwinięcia się fabryce, która 
będzie wytwarzać produkty, zakupywane do- 
tąd zagranicą 

Wniosek r. Szczyrka i drugi wniosek 
r. dr. Bubera, aby sprawę odroczyć i starać 
się, aby Spółka zamiast pieniędzy dała akcje 
fubryki nominalnej wartości, nie uzyskał 
większości, wreszcie i trzeci wniosek radn 
Bzezyrka o imienne głosowanie upadł. — 
Uchwalono większością głosów Wniosek re- 
ferenta, aby sprzedać wymienionej Spółce 
2890 sążni gruntu miejskiego na Zniesieniu 
pó 1200 marek sążeń, z zastrzeżenien, że 
jeżeli Spółka do lat trzech nie wybuduje fa 
bryki, obowiązaną jest odsprzedać ten grunt 
gminie po tej samej cenie, 2 jeśli linja ak 
cyzowa zostanie w przyszłości posunięta, 
będą mieli strażnicy prawo przejścia przez 
odnośny grunt. 


Przyjęto następnie z referatu dr. So- 
kala fundację im. Jakóbs Hermana, który 
ofiwował dwa domy im. dr. Tobiasza Aszka- 
narego dla wychowanków Żydowskich i je- 
den dom im. Tadrusza Rutowskiego dla wy- 
chewanków katolickich z zastrzeżeniem, że 
wychowanie w tych domach musi być w duchu 
polskiin. Na uruchomi=mie domów żydowskich 
komitet żydewski złożył 700.000 marek, — 
domu katoliekiego gmina m. Lwowa 500.000 
marek. 


Emerytom. wdowom i sierotom po urzę- 
dnikach i funkcjonarjuszach gminy i akeyz 
uchwalono podnieść z dniem 1 stycznia b. r. 
pobory analogicznie do dodatków drożyżnia- 
nych państwowych. 


W końcu uchwalono wydzierżawić p Jó- 
Zefowi Malinie kantynę na targowicy siana 
I słomy za cenę 27.500 Mk. rocznie i przy- 
stąpiono do posiedzenia tajnego. 


Y| 4-26 stopni. 
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„KUL. Sprawozdanie tygodniowe 


Polskiego Komitetu zbiórki marek po- 
ceztowych na cele narioduwe i społeczne 
we Lwowie, ul. Stryjska 24 I. p. 


(własny lokal sprzedaży marek: kram stu- 
dencki „Poiskiego Bialego Krzyża“ ulica 
Szajnochy 4) 


I. Zapoczątkowana przez nas akcja spize- 
daży marok polskich za granicą, rozwija się 
w dalszym ciągu pomyślnie. Agencja nasza 
w Paryżu zapowiada rychłą powtórną prze- 
syłkę pieniędzy, pochodzących ze sprzedaży 
zebranych przez siebie marek oraz wysyłkę 
marek zagranieznych, które będziemy sprze- 
dawać w kraju Nsodwrót komitet nasz wy- 
syła w tych dniach pierwszy trausport ma- 
rek polskich do azeneji paryskiej i w Bue- 
nos Aires. Mamy nadzieję, że korzystnie 
sprzedamy we Francji i Argentynie marki, 
zebrane przez Narodową Organizację Kobiet 
i dyrektora Neumanna z Kołomyi i zasillmy 
poważnie zbierane przez nich fundusze na 
celo narodowe i humanitarne. 

II. Wcbec wyrażonego przez jednego 
z cfiarodawców życzenia przeznaczenia pie- 
niędzy, uzyskanych ze sprzedaży jego marek 
na potrzeby ochronek wszystkich trzech wy- 
znań wzgl. narodowości, oświadczamy. że 
zajmujemy się wyłącznie tylko popieraniem 
celów narodowych i humanitarnych polskich, 
czego nam chyba nikt za złe wziąć nie mo- 
le i co wynika wyraźnie z nazwy komitetu 
i z ogłaszanego przy różnych sposbnościacii 
programu naszej pracy. 

III Wobec zaszłego niedawno wypadku 
kradzieży 1000 sztuk marek z koperty, wy- 
sianej da nas bez należytegą zamknięcia i 
opieczętowanja, prosimy Ofiarodawców, aby 
nie chege się narazić na powtórzenie się 
takiego wypadku, zechereli swoje posyłki re- 
komendować i należycie pieczętować, 

IV. Przypominamy Publiczności, że po- 
cząwszy od 1 czerwca b. r. Sprzedajemy na 
dochód Polskiego Czerwonego Krzyża i jego 
akcji sanitarnej na Górnym Siąsku i zapra- 
szamy da licznych zakupów marek i skła- 
danie na ten eel ofiar w cenniejszych mar- 
kach pocztowych. 

V. Dia braku miejsca odkładamy wy- 
kaz ofiarodawców do następnego sprawo- 
zdania. 

VI. Kwotę 200 marek, przeznaczoną 
na gazety dla kolonistów polskich w Brazy- 
lji ı Argentynie, użyliśmy nx prenumeratę 
15 egzemplarzy tygodnika „W obronie Oj- 
czyzny*, który wysyłać będziemy pod adre 
sam konsulatów polskich w Kurytybie i Bue- 
nos Aires, celem rozdzielenia ich między ko- 
lonie polskie, najwięcej zaniedbane pod wzgle- 
dem narodowym. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 czerwca 1931, 


Kalendarz. 

Sobota: 11 czerwca. 

Rzym. -kət: N. Serca J., Barnaby Ap. 

Gr.-kat.: Fteodozji. 

Słowiański: Radomiła, 

Wschód słońca o godzinie 3 minut 19. 
zachód słońca o godzinie 7 minut 28. 

Temperatura o godzinie L2 w południe 


— Kuratorjum Okręgu szkolnego 
lwowskiego podaje do wiadomości intereso- 
wanych, że prośby eksternów 0 przepuszcze- 
nie do egzaminu dojrzałości w terminie je- 
siennym 1921 przyjmują panowie dyrekto- 
rowie i kierownicy Małopolskich szkół śre- 
dnich w b. roku do dnia 15 lipca włącznie. 

Podania, które wysłane wprost do Ku- 
ratorjum wpłyną po tym terminie, załatwio- 
ne będą bez wyjątku odmownie. 

Zarządzenie to nie dotyczy natomiast 
kandydatów wojskowych ubiegających się 
jako eksterniści o przepuszezenie do egzami- 
nu dojrzałości w terminie bądźto zwykłym 
bądźto nadzwyczajnym. 

— Z Ossolineum. W gronie ściśle 
domowem Święcił Zakład Narodowy im. Os- 
solińskich piękną uroczystość trzydziestolecia 
dwu wiernych swych współpracowników : 
Tadeusza Czapelskiego, sekretarza naukowego 
Bibljoteki Z. N. I. Ossolińskich i Michała 
Satursk'ego, wożnego Zakładu. Wobec zebra- 
nego w kemplecia całego personalu Oszoli- 


J|neum wszystkich działów t. zn. Bibljoteki, 


Muzeum, Oddziału administracyjnego 1 Za- 
kładów przemysłowych przemówił do Jubi- 
latów ks. Andrzej Lubomir:ki, kurator Za- 
kładu. W przemówieniu swem podniósł liczne 
zasługi i pełną poświęcenia pracę p Tade 
usza Ozapelskiego, który jako niezrównany 
stylista i mistrz słowa przez cały okres swej 
działalności w Zakładzie N, I. Ossolińskich 
nadawał wszystkim pismom wychodzącym 


z Zakładu i pracom przez Zakład wydawa 
nym formę prawdziwie artystyczną i pełną 
właściwego wyrazu, a nadto umiał pozyski- 
wać dla Iwstytueji hojnych i życzliwych 
przyjaciół. Następnie wyraził uznanie wier- 
uemu woźnemu Zakłsdu, Michałowi Satur- 
skiemu za jego poświęcenie w służbie dla 
dobra Zakładu, za jego bezgraniczne przy- 
wiązanie do tej Instytucji, którego śmieine 
dowody dał szczególnia w okresie wrogich 
inwazji kiedy to mógi łatwo obowiązkowość 
swoją życiem przepłacić, 

W udposiedzi na serdeczna słowa ku- 
ratora przemówił czcigodny Jubilat p. Cza- 
oelski, a w niezwykle pięknych słowach wy- 
wołał jakgdyby wizię przeszłości, przy- 
pomniał ową chwilę, kiedy przed laty trzy- 
dziestu składał przysięgę wobec legendowego 
Małeckiego, tak zasłużonego dyrektora W. 
Kętrzyńskiego i młodszych jeszcze wówczas 
współpracowników Hirschberga i QCzarnika, 
a świece wówczas przy tym akcie zapalał 
niezłomny strażnik onego „Muz przybytku 
wcźnay Stanisław Florek. Scharakteryzow sł 
następnie pokrótee ducha, jaki ożywiał za- 
wsze (Ossolińczyków, ową ideowość, która 
nakazywała trwać niezłomnie na raz obra- 
nym posterunku i pracować bez względu na 
osob'ste ambicje i kortyści dla dobra uko- 
chanej sprawy. Ten moment został szczegó |- 
nie trafnie podkreślony w stosunku do sa 
mej osoby Jubilata który — choć dzienni- 
karz i publicysta rierwszerzędnej miary za- 
równo 2 temperamenv!u jak talentu były re- 
dsktor Kurjera codziennego, Kurjera war- 
szawskiego, Tygodnika ilustrowamego. Kro 
niki powszechnej i t. d., nie porzucił obięte 
ge przed laty trzydziestu stanowiska, mimo, 
że ciągłe były pokusy. które da* mogły 
wiele korzyści moralnych i mat"rjalnych. 

Imieniem współpracowników Zakładów 
drukarskich Ossolineum przemówił p. Jakób- 
czyński i złożył wyrazy hołdu dia zacnego 
Jubiłata, którego hasłem było zawsze „Bóg 
i Oiczyzna* Piękną uroczystość zakończono 
uściśnieniem dłoni zasłużonym Jubilatom i 
życzeniami aby im było danem dożyć w zdro- 
wiu i pomyśln"śe. złotych godów z tak grogą 
lm Instytucją 


— Pawiion rolniczy na »Targach 
Wschodnich«. Polska jest nrteważnie pań- 


stwem roiniczem, więc niedziw, że zapo xie- | 


dziane na jesień „Targi Wschodnie* wywo- 
łały wśród rolników. dużo zainteresowania, 
Wyrazem tego były obrady Sekcji Rolniczej, 
w których wzięli udział pajpoważniejsi przed- 
stawiciele ziemiaństwa, zrzeszeń rolniczych 
i ralniczo-handlowych. — Obrady zagaił 
prezes Komitetu Wykonawczego Dyr. Turski, 
który skreślił znaczeni „Targów“ i rolę 
iaką w nien odegrać powinno nasze rolnictwo, 
Powołując się na „Targi Poznańskie“ pod- 
kreślił, ża na nich rolni'two wielkopolskie, 
było silnie reprezentowane, zwłaszcza w po- 
łączeniu z przemysłem roiniczym gdzie wy- 
stawa próhek i wzorów z dziedziny rol- 
uictwa, przetworów ziemniaczanych, kro- 
chmalu i t, pọ, produktów zajęła przodujące 
miejsce. Po ukonstvtuowaniu się Sekcji, któ- 
rej prezesem wybrano p Dra Przybysław- 
skiego, wiceprezesem p. Dra Gadlewsk'ago, 
ześ referentem p. Kostheima, zabrał głos 
Dr. Przybysławski, który podkreślił, iż stery 
rolnicze z radością przyjęły inicjatywę wzno- 
wienia „Targów Wschodnich we Lwowie, 
które wrócą miastu dawne czasy, kiedy 
Lwów był ogniskiem handiu, a płody rol- 
nieze szły daleko poza granice Polski Mowea 
nie wątpi, że rolnicy staną chętnie do współ- 
pracy z inicjatorami „Targów Wschodnich“, 
Kozwinęła się obszerna dyskusia, w którei 
zabrali głos: pp. Przybysławski, Godlewski, 
Zabłocki Karol, Kruzenstern, Mysłowski, 
Kostenheim i inni. W dyskusii podnoszone 
braki naszego rolnictwa które musi zetknąć 
się z Zachodem, aby się zapoznać z naj- 
nowszymi maszynami rolniezemi, musi szukać 
źródeł, gdzieby zakupić nawozy sztuczne, 
których brak naszemu rolnietwu dzja się 
odezuwać. Jednakowoż mimo iż rolnietwo 
nasze jest zniszczone już dziś eksport dro- 
bnego przemysłu iaj i drobiu oraz pszezel- 
niztwa może silnie na targach wystąpić. 
Postanowiono zaprosić ə współudziału 
w „Targach“ wszystkie zrzeszenia rolnicze 
i handlowo - rolnicze tak Wschodniej jak 
i Zachodniej Małopolski, rozwinąć agitację 
we wszystkich zakatkach kraju, a małe gespo- 
darstwa rolne wiązsć w grupy i "achęcać do 
wzięcia udziału w „Targach“. — Uznano ił 
na „Targach Wschodaich* otwiera się dla 
rolników, nietylko pole dia pracy narodowej 
ale też interes własny podniesienia rolnictwa 
które podczas wajny bardzo wiele ucierpiało 
Jednogłośnie również podjęto decyzję, iż 
rolnictwo nasze musi wystąpić na „Targach 
Wschodnich" z własnym pawilonem, którego 
budowa ze względu na krótki ezas dzielący 
od terminu otwarcia „Targów“ musi się roz- 
począć natychmiast. — W tym celu upro- 
s*ono prezydjum Sekcji Rolniczej aby wraz 
z Dyrektorem Turskim. poczyniło starania 
o zdobycie na ten cel funduszów i na naj- 
bliższem posiedzeniu Sekcji zjawiła się już 
z konkretnemi wnioskami. W końcu uchwa- 


llono odbywać posiedzenia kilka razy w mie- 


siącu, a najbliższe posiedzenie Sekcji Rol- 
niczej, do której kooptowano kilku nowych 
członków, naznaczono na dzień 18 czerwca 
b. r. godź 6-ta wiecz. w biurach „Targów 
Wschodnich* ul. Akademicka 17, 


— Ustny egzamin dojrzałości w pry- 
watnem gimnazjum im. Adama Miekiewicza 
z prawem publiczności we Lwowie odbył sie 
w dniach 24 i 25 maja b. r. pod przewo- 
dnietwem wizytatora Kazimierza Eliasza. 
Egzamin zdali: Bukowezyk Stanisław, Czat- 
toryski Stanisław, Finkler Karoi, Gelber 
Marek, Godlewski Juljan (z odzn.), Golębski 
Jerzy, Henaig Stanisław, Jasiński Autoni, 
Muiler Wżadysław, Neuhoff Zbigniew (z odzn.). 
Pohorecki ©. Roman, Pohorecki S. Roman, 
Moszkowicz Stanisław (z odza ) Schall Józef 
(n odzn.) SŚchwsrz Izydor. Starck Adolf, 
Świątkiewiea Michał (z odzo.) i Turnau 
Leon (z odzu.). Jednego ucznia reprobowano 
na pół r. ku. 


— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zjum realnem IV. w Krakowie pod prze- 
wodnietwem prof. Uniw. Jagiell. dr. Tado- 
usza Sinki odbył się w dn. 1—6 czerwca 
b. r. Zgłosiło się dc egzaminu uczniów pu- 


blicznycznych 29, prywatnych 38, esterni- 


stów 9. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Bat- 
taglia Roman, Bobrzyński Władysław, Braun 
Stanisław, Breuer Stanisław, Brykalski Wi- 
ktor, Dańkowski Leon, Dutezyński Zbigniew, 
Gałębiowski Józef, Jankowski Karol (eel.), 
Joniec Józef, Kisielewski Franciszek, Kwiat- 
kowski Zbigniew, Kwieciński Lucjan, Laso- 
cki Stanisław, Łoziński Jerzy (cel,), Maszew- 
ski Jan, Mitera Zygmunt (cel.), Nartowski 
Tadeusz, Parafiński Jan, Skarojński Andrzej, 
Stankiewicz Stanisiaw, Wajda Stanisław, 
Wazl Edward, Wiktor Andrzej (cel.), Woy- 
cischowski Janusz (cel.), Zaleski Franciszek, 
Zaremba Stanisław (cel.), Żeleński Włady- 
sław, Żmuda Władysław (cel.), Mussil Ta- 
deusz, Skaza Jerzy. Zubrzycki Stanisław; 
eksterniści: Czapla Kazimierz, Emilewiczó- 
waa Stanisława,  Gibałówna Janina (cel.), 
Kaczmarski Stanisław, 
Mańkowski Leon, Skałka Tadeusz. Reprobo- 
wano 2 eksternistów 


Egzamin dojrzałości w VIL 
gimnazjum (realnem) w Krakowie odpył 
się w daimch 4—6 czerwca b. r, — Świa- 
dectwo dojrzałości otrzymali: Bacz Stanisław, 
Dresner Emanuel, Drożdz Kazimierz (cel.), 
Dintuek Alfred (ceel.) Dziadkowiec Fran- 
ciszek, Dziuhak Tadeusz, Gertler Ludwik 
(cei), Goldfinger Rudoif (cel), Goldstein 
wtanisław. Griun Józef, Gross Salomon, 
Haja Eugenjusz, Hcffmaun Bruno (cel), 
Kieiberger Izydor (cel.), Kochane Bernarå 
teel.) Königsberger Leon (cei.), Langer Kal- 
man, Pasternak Tadeusz, Müller Zygmunt, 
Polewka Adam  Rauck Jakób, Rubinstein 
Henryk, Sedlaczex Ludomir, Singer Eljasz, 
Singer Ignacy, Singer Jakób, Tomik Sta- 
nisław, Wowk Stanisław, Zawadzki Tadeusz, 
Tazreiterówna Marja (ekst.). 


Kwaśniecka Julja, 


— Z Uniwersytetu Jana Kazimie- 


rza, W miesiącu maju b. r. otrzymali w 
Uniwersytecie Jana Kazimierza : 

a) stopień doktorów praw: Lubacze- 
wski Jan rodem z Krupy, Goldblatt Juda 
rodem z Tarnowa, Ostrowski Jerzy rodem 
z Myszkowie, Gunia Antoni rodem z Starej 
Soli, Maliszewski Tadeusz rodem z Tarno- 
pola, Margulies Wiktor rodem Nastasowa, 
Peschel Karoi rodem z Kamionki Strum,, 
Ehrlich Szymon rodem z Przemyś!an, Frisch 
Alfred rodem z Limanowej, Graf Ignacy ro- 
dem ze Lwowa, Hopfinger Maksymiljan rc- 
dem Wolanki, Chmielnikowski Tomasz*ro- 
dem z Ohmielnika, Godlewski Tadeusz ro- 
dem ze Lwowa, Zabsgło Stanisław rodem z 
Zakrzowa, Schóufeld Szymon rodem ze Liwo- 
wa, Singer Henryk rodem z Lutowisk, Til- 
iemann Sebastjan rodem ze Stryja, Tille- 
mann Aron rodem ze Stryja. 

b) stopień doktorów medycyny: Biega 
Stefan rodem z Dynowa, Skulski Emil ro- 
dem z Tarnopola, Kawecki Tadeusz rodem 
26 Lwowa, Patryn Eugeniusz rodem ze Strty- 
żowa, Rudziński Stanisław rodem z Płocka, 
Lszarowiez Józef rodem z Jasła, Niepokoj= 
czycki Tadeusz rodem z Radomia. 

e) stopień doktorów  filozofji: Gru- 
szczyńska Zofja rodem z Sosnowca, Patejdl 
Aleksander rodem z Żórawna, 


— Konkurs. W cztero klasowej arko- 


le powszechnej w lwowskich zamkniętych 
zakładach wychowawezych T. O. M, dla 
której jest w toku wyjednanie prawa publi- 
ezności, bdzie od roku szkolnego 1921/2 do 
obsadzenia posada nauczycielki klasowej z 
normalnymi poborami nauczycielskiem X. 
rangi w mieście Lwowie lub też wyższymi 


poborami opiekunki zawodowej I. ki., o ile 


kandydatka równocześnia zobowiąże się u- 
częszezać na kurs społeczno-wychowawczy 
dla zakładów zamkniętych T. O. M. 
Udokumentowane podania należy wno- 
sié do Prezydjum T. O. M. ul. Koralnicke 


6 I. p. do końca 16 sierpnia 1921, 


— Przymusowe czyszczenie miasta. 
Onegdaj odbyła się w biurze fizykatu miej- 
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skiego ped przewodnictwem wiceprezydenta! nie duszami, to przynajmniej nogami mło-|b. r. we Lwowie. Zgłoszenia: Dr. Tadeusz 


di. SŚcbleichera koufereneja pizy współ- 


= udziale członków zarządu miasta, dyrektora | rzeczy 


okr. urzędu zdrowia dr. Mikołajskiego, nadzw. 
komisarza dla walki z epidem.ami dra Pale- 
stra fizyka dr. Legeżyńskiego, członków ko- 
misji zdrowotnej i w. i. Postanowiono przy 
Btąpić bezwłocznie do oczyszczenia kamienie 
z brudów i śmiecia pod kontrolą urzędników 
mag'stratu 1 przy pomocy komitetów oby- 
w_telskich w każdej dzielnicy. Luineść we- 
zwaną zostanie niebawem do oczysz zenia 
swych mieszkań, a właze ciele do uporządko 


f 


| 


dego pokolenia bolszewickiego, bo = gruncie 
powiada współpracownikowi pa- 
ryskiego Ezcelsiora — dawno już jestem 
komuuistką. Będzie to prawdziwy taniec we 
krwi na wulkanie. 

— Dobry połów. Starszy komisarz 
policji i kierownik ezspozyiury na Zółkiew- 
skiem p. Nowodworski aresztował eleganckiego 
zi: dzjeja, który występował jako sgent han- 
dlowy. W tym charakterze jeździł różnymi 
pociągami, okradając pasażerow na większe 
i mniejsze kwoty. Ananas ten występował | 


wania domów. Na opornych włsścicieli do-| pod siedmiu nazwiskami, co do których na- 
mów i lokatorów, miedotrz; mujących wYZna-| wet niewiadomo, czy jedno z nich jest pra- 
= czonego terminu, nakładane będą doraźne! 


wdziwe. Przedstawiał się jako Icee Kreiner, | 


kary a oczyszczanie nastąpi na koszt wła | Izak Dornhelm, Izak Doraf-ld, Izydor Cha- 


Śtciciela domu. 


Objęcie służby wartowulczej 
przez policję. Wycofane zostały wszystkie 
oddziały wujskowe, ktore dotąd pełmły stu- 
zby wartowniczą w budynkach głównej kasy 


ich objęły oddziały policji państwowej, 


— Zarząd Polskiego Muzeum szkol- 
nego zwraca Się £ prosbą do autorów, wy- 
dawców, orar instytucji wydawniczych o na- 
desłanie zalegających w czase wojny grati 
sowych egzemplafzy wydawnictw naukowych 
popularnych, podręczników szkolnych, me- 
' todycznych, jakoteż z zakresu lektury dla 
młodzieży. 

Równocześnie uprasza zarząd dyrekcje 
szkół o sprawozdania szkolne, stare akta, 
dokumenty itp., posiadające wartosć dla 

= prac historyczno- pedagogicznych. Pożądane 
| j Są również środki naukowo, sporządzane 
= przez uczniów przy sposobnucści nauki eks 
parymentalnej i zdjęcia za,ęć uczmiów w war- 
statach szkolnych, na wycieczkach kolonial 
nych itp. Osoby, kurzystające z bibljotwki 
Polskiego Muzeum szkolnego, raczą zwrócić 
wypożyczone ksiązki najdalej do końca bież. 
miesiąca. 

Biuro Polskiego Muzeum szkolnego 
udziela informacji stronom interesowznym 
we wtorki i piątki od godz 6 —7 ul. Gosiew- 
|. mklegoe 4, JL p. 

E’ — Na Górny Śląsk i na pokrycie 
wydatków uroazystości, mających się odbyć 
w tym miesiącu na cześć Ameryki i dobro- 
czyńcy polskich dzieci, Herberta Hocvera, 
y odbędzie się w niedzielę dma 12 b. m. w 
ogrodzie „Gdańsz* na końcu ul. 29 Listo 
pada (Franzówka) „Wielki Festyn“ z nie- 

i zwykle bogatym 1 urczmaiconym programem. 
Początek o godz. 4-tej. Ceny wstępu niskie, 
Bufvt obfity i tani. 


i — Miejskie gimnazjnm w Dobro- 
milu. Miejskie g.mnazjum rsaine w Dobro- 
milu, otwarte z początkiem październ'ka ub, 
roku mimo wielkich trudności w uzyskaniu 
umieszczenia dla czterech klas i doboru sił 
pruf., dzięki rozwiniętej energji potrafiło 
przewalczyć wszystkie trudności, a starając 
się zwłaszcza w początkach o fundusze, przy- 
czyniło się i poza obrębem* gimnazjum do 
wzmożenia akcji oświatowej urządzając od- 
czyty i przedstawienia. Obecnie zamierza Się 
otworzyć bursy gimnazjaloą, aby przenieść 
akcję i na teren gmin, l żących w głębi po- 
wiatu przez przyjmowanie do miej synów 
włościańskich. To też praca nie uszła uwagi 
władz szkolnych, które uznając ją udzieli y 
gimnazjum w Dobromilu praw» publiczności, 
Z następuym rokiem Z rozrostem gl- 
mnazjum zacuodzi potrzeba nowych Sił pro- 
fesorskich 1 zarząd gimuazjum rozwisuje kon 
kurs od | wiześnia b. r. Nie ulega wątpli- 
wości, że ZaBzczylina piara na tej placówce 
znajdzie chętnych i vdaanycn luda, pełnych 
poświęcenia da sprawy narcdowej. Atrakcją 
dla mich będzie 1 ta malownicza gOrzySia 
Okolica, dotąd jeszcze cicha i spukcju», a 
ktora jutro moze zakipi gwarem zyCia za 
glebia naftoweg.. f 
| — Szykany niemieckie. Delegacja 
studentów puiskiej Akademi górniczej w 
Leobeu, przybyła do posła Szaroty 4 prosbą 
o wzięcie ich w obrouę przed szykanaimi ze 
strony studentów niemiockich, ktorzy iwSzczą 
Się za Górny Sąsk, aby umiemożl wić Po- 
lakom studia w Leoben. Dr. Szarota zwró- 
cił się w: bee ego do kaucierza Majera z 
energiczną notą, w której poakresi4 nasię- 
pstwa polityczue terroru ze strony studen 
tów niemieckich względem ich kult gów pol- 
skich i domaga się ochrony studentow pol- 
skich. mających bezwzglydne prawo po Swej 
stronie. 
— lsadora Duncan uczy tańczyć 
bolszewików. QGłusua bosovoga tancerka 
_ amerykrńska, lzadora Duncan, me znaiazłszy 
za młydu uznania w śwej ojczyźnie, wywo- 
ławszy «a ta sensację w zblazowanej Europie 
przedwojennej, wreszcie zapomniana i zle- 
kceważona w Paryżu, gdzie osiadła na stałe, 
przyjęła obecnie propozycję hrasina, bol 
Bzewiekiego ajenta haudluwego, z którym 
zetknęła rię w Londynie, wyjazdu do Mo- 
skwy 1 ob ęcia tam kierowu ctwa bolsz w1- 
ekiej szkoły bosonogiego tańca i ruchów ry- 
tmicznych, Euscentryczna Amerykauka Za- 
chwycona jest perspektywą kierowania jeżeli 


i 


skarbowej. sądu, więzien:a i t, d. Funkcja] wczoraj przychwycono 


jes, lzak Fieber i Joachim Izydor Dornkelm 
Ma barazo bogatą przeszłość złodziejską 
mimo stosunkowo młodego wieku, był już 
52 razy karany za kradzież i włóczęgostwo. 
Ostatnio aresztowany został w Ternopolv, 
go we Lwowie. 
Wozem uramwsjowym K—D jechali 
dwaj kupcy 1e Sryja Goldschmiedt i Weiss. 
Koło Kopytkowego Goldschmidt zauważył, że 


| 


Mańkowski, Lwów. Kopernika 4. - 


— Arcybractwo Królowej Kor. Pol. 
zaprasza czcicieli Marji na walne zebranie, 
ktore się odbędzie dzisiaj w p ątek o godz 6 
wieczorem w Czytelni Katolickiej, (ul Pio- 
karska 28 I. p). 


— Ze Związku społeczno - narodo- 
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę d. 11 czerwca, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance*. 


Podwieczorek. Dnia 11 b. m. odbę- 
dzie się w salach Kasyna i Koła literaekie- 
go podwieczorek z tańcami urządzony stera- 
niem Towarzystwa Bratniej Pomocy Studen- 
tów Wszechnicy Jana Kazimierza we Lwo 
wie. Paczątek o godz. 19. Wstęp za zapro- 
szeniami. Strój wizytowy. Muzyka 19 p. p. 


skradziono mu Z kieszeui portfel z 46 tysią- | Bufet we własnym zarządzie. Bilety i zapro- 


cami marek, Wysiadającego z 


przychaycił jakiś poruczmk 1 oddał w ręce|Syna dma 9 i 10 b. m. od godz. 


posterunkowego, ktory go odstawił do aresz 
tów policyjnych, 

lany kieszonkowiec operowak znowu 
w tramwaju H—G. Poszkodowany 
się na iaspekcję polieji 


wozu złodzieja | Szenia otrzemać można w sekretarjacie Ka- 


17 do 20. 


Czysty dochód z festynu, urządzonegc 


zgłosił |w dniu 5 b. m., przez Pol. Stow. Bractwu 
Komisarz Stójków |dobrej śmierci, wynosił 15.302 Mk. Z kwoty 


rozpoznał odrazu według opisu, że jest to|tej złożone 10.000 Mk. w komitecie Obrony 
znany kieszonkowiec Jam Maciula, ktorego|kresów zachodnich na Górcy Sląsk, resztę 


też wyśledzono i aresztowano. 

Ofiara zawodu. W fTrembowli 
zmarł 7 b. m. na tyfus plamisty lekarz 
wiatowy Dr. Czesław Waligórski, nabawiwszy 


zaś 5.302 Mk. na budowę własnego domu 
Stowarzyszenie składa serdeczne podzię 


po- kowanie JWP. Prezydentowi miasta i Towa 


rzystwu strzeleckiemu za udzielenie Strzel- 


się choroby przy pełnieniu obowiązków służ- | DICY. 


bowych. 

Aresztowanie komunisty. Polieja 
krakowska aresztowała Rudolfa Nenadala, 
który opakowany papierami treści komuni- 
stycznej, chciał wyjechać do Czech. Przy 
aresztowanym znaleziono także brulion zapi- 
sany rozmastemi sentencjami komunist? erne- 
mı. W b-cie u niego znaleziono kilka arku- 
szy papieru zapisanych biiem pismsm w Jọ- 
zyka czeskim. Jak twierdzi ares:stowany, jest 


Notatki literacko-artysty CZ. 


Repertuur Teatru Miejskiego. 
Piątek, 10 czerwca godz. 7:30 „Sam- 


to jego rozprawa o komuuizmie, którą przy-|Son i Daifilla*, tragrrkomedja w 3 aktach 
gotował do druku 1 jechał w tym celu do Swena Lsnge, występ Brydzińskiego. — No- 


Uzech. Nenadal tłumaczy się dalej, 
tylka teoretykiem, a w Polsce przebywał 
jedynie u krewnych, Podaje on się za do- 
ktora filozofji. 

— bwa włamania. Onegdajszej nocy 
dokonano zuchwał go włamania do kance- 
larji dyrekeji semiuarjum żeńskiego przy 
ul. Sakraimentek. Sprawcy dostali się przez 
ogród kiasztoru Sakramentek na dziedziniec 
Seminarjum, a stąd po wyjęciu szyby w par- 
terze udali się do kaucelarji. Po wycięciu 
otworu w kasie ogniotrwalej zabrano 31 977 
marek w gotówce. Sprawcy zostali zapewne 
spłoszeni, gdyź przechowanej w górnym tre- 
sorze kasy gotówki 21.000 Mk. oraz książ=- 
ciek wkładkowych ua 20.000 Mk. mie zdo- 
łali zabrać. 

Wezorajszej znowu nocy dostali się 
nieznani sprawcy do kancelarji zarządu Ža- 
kładu głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej 
1. 35. gdzie wywierciwszy przy pomocy spe- 


sjalpych narzędzi duże dziury w ścianach] ” 


dwu kas, 2 ie*nej zabrali 2:.000 Mk, w dru- 
giej zaś kasie gotówki na szczęście nie był, 
Rozbil Jeszcze kilkanaście kuf-rków wycho- 


że jest wość. 


Sobota, 11 czerwca o godz. 3'20 po 
południu „Chory z urojenia* Moliera z od- 
czytem prof. Porębowicza. 

Sobota, 11 czerwca o godz. 780 wie- 
czorem „Cavalleria rustieana* i „Pajace* z 
p. Argasińską i Łowczyńskim. 

Niedziela, 12 czerwca o godz. 3 po po- 
południu „Ta:fun*. występ Bryazińskiego. 

Niedziela, 12 czerwca o godz. 7:80 wie- 
czorem Czar munduru*, operetka. 

Ponied'iał+k, 18 czerwca o godz. 7:30 
„Samson i Dalia“, występ Brydz:ńskiego. 


Repertuar Miejskiego Teatru Małego. 
(Ulica Grodecka 2 B). 


Sobota, 11 czerwea o godz. 7:30 „Don 
Juan*, Występ Brydzińskiego. 

Niedziela, 12 czerwca o godz. 7:30 
Don Juan“, występ Brydzińskiego. 


Koncert Stanisława Barcewicza, zna- 


wanków Zakładu, którym zabrali bochenek |XOmiego polski-go skrzypka — prz: p mina- 


chleba. tro.hę masła, oraz ubrania wartuści 
10 000 marek. 


— Ofiara szalonej jazdy szoferów. 
P. Janma dyganieć, przejechana we środę 
przez samochód w ul. Batorego, zmarila w 
szpita!u. 


— Odczyt. Rektorat Uniwersytetu Ja- 
na Kazimierza we Lwowie podaje do wiado- 
m ści, że w piątek 10 b. m. o godz. 19-tej 
odbędzie sę w sali wykładowej zakładu fi- 
zycznegu (ui. Dlugosza 8) wykiad w języku 
francuskim p. kom-nvanta Arnvut na 
„Armewent de Iinfanteri*, 


my — odbędzie się dzisiaj wieczorem w sali 
Towarzystwa Muzycznego, Początek z ude- 
rzeniem godi. 8 


Wł. St. keymont. „Pisma . Wydanie 
zbiorowe zupełne ze wstępem Adama Grzy- 
Mały - Siedleckiego i portretem autora. Na- 
kład Getethnera i Wolffa. Warszawa. 

(z s.) Zasłużona wielce wobec belle- 
trystyki pólskiei stara firma ksiegarska Ge- 
bethnera i Wolffa, po wydaniu w ciągu osta- 
tn:'ch lat dwudziestu, trzech zbiorowych edy- 


temat:|eyj dzieł Henryka Sienkiewicza, Bolesława 


Pruss i E izy Orzeszkowej, zaczyna obecnie 


— XX. Zjazd łowiecki odbędzie się ogłaszać zbiorowe wydanie pism Wł. St. 
11 czerwca b, r. w sobote w sobotę w sali Reymonta. Pięć tomów, zamykających w pierw- 
Kasyna narodowego (ul. Mickiewicza 6) ra {szym wiekszą nowelę, noszącą tytuł „Spra- 
no o godzinie 9. Strzelsnie premjowa roz-|Wiedliwie*, a w czterech następnych wszyst- 


pocznie się o godz. 280 po południu na 
Surzelniey wojskowej. 


kie cztery części „Chłopów*, rozpoczyna to 
wydawnietwo, W pierwszym tomie mieśc: 


Wydział Małop. Towarzystwa Łowiee.|się również studjam Adama Grzymały - Sie- 
upras'a członków o iak najżywszy współu- dlockięgo, omawiające całą literacką działa- 


dział w obradach i w strzelaniu. 


*' — Tow. śpiew. »Bard« pod batutą 
dyr. H. Zbijewskiego wyxona w niedzielę 12 
b. m. w Katedrze  odczas Sumy o godz 
10'/ą „Mszę“ warszawskiego kompozytora 
W, Lachuana. Msza oparta na tle motywów 
narodowych — dotychczas w Małopolsce nie 
wykonana. Akompaniament organowy objął 
p. Józef Nowakowski, 


no-ć Reymonta. Nie jest to jeden z owych 
baualnych, pochiehnych wstępów,  jakiemi 
edytorowie lubią poprzedzać utwory cieszyć 
się mające wielkiem popytem. Znakomity 
krytyk rozwinął, w długim i wyczerpującym 
przedmiot artykule, niezwykle bystry, prze- 
nikliwy i głęboki sąd o charakterze i twór 
czości powieściopisarza, nietylko u nas, ala 
i u obeych uzuanego i cenionego wcale je- 
dnomyślnie. Studjum A. Grzymały - Siedle- 


— Zjazd koleżeński byłych uczniów |ckiego nazwać można śmiało bardzo intere- 
VIII. A, kiusy gimnazjum Batorego (dawn'ej|sującym, niepospolicie krytycznym i świe- 
Fiaaciszk« Józefa), którzy zdawali maturę|tnym rozdziałem do obszernej historji lite-| wej musiano zaniechać z powodu znanych 
w roku 1896, odbędzie się 25 i 26 czerwcalratury polskiej, którą on prędzej czy później! wypadków wojennych, zaś w dniu 25 czerw» 


napisze, posiada bowiem w tym kierunku 
wiedzę, opartą na własnych sumiennych ba* 
dzn'ach, tudzież niezaprzeczony dar odczucia 
i zrozumienia tego, co jest w pisarzu i jego 
dziełach najwybitniejszym objawem indywi= 
dualności i talentu. Gdyby pisma Reymonta 
nie były same przez się wielką atrakcją, wy” 
wołałby ją niezawodnie wstęp do nich Adama 
Grzymały - Sigdleckiego. 


Rueh prawniczy i ekonomicziy 
Wyszsdł z druku diuyi zeszyt czasopisma 
Ruch prawniczy i ekonomiczny za drugi 
kwartał 1921 r., wydawanego przez Wydział 
prawno-ekonomiezny Uniwersytetu Poznań- 
skiego. Na trość drugi*go zeszytu, o objęto- 
tości około 10 arkuszy druku — składają się: 
1. Rozprawy: Dr.. Rappaport — Uprawnie- 
nia karne władz administracyjnych, Prof. 
Brzeski — Przyszłość gospodarcza Wielko- 
polski; 2. Przegląd piśmiennictwa: (16 ra- 
cenzji, oraz bibljografja z bieżącej literatury 
prawno-akonomicznej polskiej i obcej); 8. 
Przegląd prawodawstwa: (prawo konstytu= 
cyjDo, administracyjne, skarbowe, karne, 
międzynarodawe), 4. Przegląd orzecznictwa: 
sądu Naiwyższego i Apelacyjnego, 5. Kro- 
nika ekonomiczna: (rolnictwo, przemysł, gór- 
nietwo, stosunki bankowe i kredytowe, 
współdzielczośc); 6. Miscellanea. 

Prenumeratę przyjmuj. Księgarnia sw. 
Wojciecha, w Poznaniu, pl. Wolność 1, w wy- 
sokośi 600 Mk. ža rok, Zeszyt pojedynczy 
300 Mk. 


Włodzimierz Perzyński. „Kłopoty 
ministrów", Warszawa. Nakład Gebethnera 
1 Wolffa. 

(z. s.) Książkę wypełniają bumorysty- 
czne fejetomy o n'=epowszedniej satyrycznej 
giębokości, Połączenie i wydanie razem kil- 
ku lub kilkunastu utworów humorystycznych 
jednego i tego samego autora, bywe niersz 
dla całego zbioru bardzo Diekorzystne, po- 
łysk bowiem indywidualnego humoru, wits- 
ny przez czytelnika w jednym feljetonie Z za- 
dowoleniem 1 uśmiechem, wywołuje pozie- 
wanie i nudę, o ile monotonnie powtarza się 
w kilku lub kilkunastu uviworach. Bo talent 
kumorysty bywa prawie zawsze tak wiele 
ogobisty, że mimowiednie wyciska na każdym 
swym utworze monotonne piętno właściwej 
sobie maniery i właściwego stylu. Niezwykła 
zaś formą humorystycznych zwrotów stylo- 
wych rozśmieszyć i zabawić można raz tyl- 
ko; ponawianie zaś ich, choćby z pewną 
odmianą pierwotnego kształtu, utrzymasego 
jednak w swej charakterystycznej indywidu- 
alnej formie, zamienia się — że wyrazimy 
się trywiałnie w „piłę* nieznośnie nużą- 
cą wykwintnego czytelnika, Z Perzyńskim 
jedna rzecz się ma przeciwnie. Dzięki wro- 
dzonej mu artystycznej prostocie pomysłów i 
środków teciniczoych, humor jego nie przy- 
obleka żadnej maniery; tak, żu wszystkie 
jego feljetony, zamknięte w książce, noszącej 
tytuł „Kłopoty mimistrów*. czyta się z głęb- 
szem Zastanowieniem się, niekiedy z uśmie- 
chem, niekiedy ze smutkiem, tak słusznie 
bowiem gorzka jego ironja karci lub wyszy- 
dza głupotę lub nikczemmość ludzką — za- 
wsze jednak z jednakiem uznaniem i zado- 
woleniem estetycznem. 


Homera „Ilias“. Przekładał Jan Czu- 
bek. Sżowo wstępne Kazimierza Morawskiego. 
Wydanie zupełne. Warszawa, Nakład Gebe- 
thnera i Wojffa, 

(z.s) Ten świetny, wierny i zupełny 
przekład boskiej „Iliady“ wyszedł z pod pióra 
wieice utalentowanego i powszechnie zuane- 
go badacza piśmiennictwa greckiego, biblio- 
tekarza Akaaemji Umiejętności. Tekst prze- 
kładu poprzedza przedmowa profesora Kazi- 
merza Morawskiego, w której znakomity filo- 
log omawia wszystkie, starożytna i nowocze- 
sne sądy krytyczne, odnoszące się do wspa- 
niałej epopei i jej twórcy, oraz ocenia pol- 
skie przekłady, które poprzedziły ukazanie 
się obecnego, najnowszego. Wykwintna ze- 
wnętrzna powierzchowność książki, mile wpa- 
da w oko. 


Pistgrzymka „Gwiazd” 
z Małopolski do Częstochowy. 


„ W myśl ślubów, składanych w lat»ch 
niewoli przez chorążych przy poświęcaniu 
sztandarów „Gwiaza* w Małopolsce: że sztan- 
dary te w wolnej Polsce pochylą się w k»r- 
nym hołdzie przed cudem słynącym obrazem 
Królowej Korony Polskiej na Jasnej Górze 
i na intencję 50 letniego jubileuszu sztandaru 
lwowskiego Siowarzyszenia polskish rękodziel- 
ników i przemysłowców „Gwiazda“, Macie- 
rzy przeszło 20 „Gwiazd“ w całej Małopci- 
see — odbędzie się w dniu 1 lipca b. r. 
pielgrzymka „Gwiazd* de Częstochowy. 

Lwowska „Gwiazda“ założona została 
3 maja 1868 roku. Uroczystości jubileuszo- 


6a b. r. przypada 50 rocznica poświęcenia | drugiej zaś stronie gwiazda w promieniach, 
W kościele OO Dominikanów sztandaru, który |na której tle są dwie dłonie złączone w bra- 


Ruch pociągów wa Lwowie, 


W okresie półwiekowym reprezentował zastę- 
Py polskich rękodzielników we wszystkich 
ogólnych uroczystościach patijotyczuych we 
wowie, Krakowie i na prowincji, który po- 
chylał sig w hołdzie nad zwłokami Adama 
lickiewicza, Teofila Lenartowicza, Kornela 
Ujejskiego, Seweryna Goszczyńskiego, Artura 


ks. Tzaaka Issakowicza, żołnierza walk roku 
1830 i swego prezesa Mieczysława Darow- 
Bkiego, jednego z założycieli posła Tadeusza 
| Romanowicza, fundatorki swej Karoliny z ks. 
Ponińskich ks. Lubomirskiej w Rozwadowie, 
żołnierza kościuszkowskiego Pióreckiego, au- 
torki „Roty“ Marji Konopnickiej i bardzo 
wielu innych wybitnych mężów nauki i żoł- 
| mierzy walk o wolność ilicznego szeregu za- 
łożycieli i członków „Gwiazdy*. 

Sztandar ten, który zająć może wybitne 
miejsce w archiwum pamiątek narodowych w 
okresie konstytucyjnym zaboru galieyjskiego, 
służy dotąd Stowarzyszeniu. Na pąsowej ma- 
terii, odnowionej w ostatnich latach, widnieją 
dziś te same, przed 50 latv złotam przewa- 
Żnie tkane prześliczne hafty: wizerunek Ma- 
tki Boskiej, Królowej Korony Polskiej, po 


Z Rady Ministrów. 


Warszawa. Kada Ministrów na posie- 
dzeniu 9 b. m. dyskutowała nad sprawami 
aprowizacyjnemi. Następnie Rada Ministrów 
uchwaliła : 
1. złożone przez dyrektora Głównego 
Urzędu statystyczuego rozporządzenie w Spra- 
wie przeprowadzenia spisu ludności; 2. zło- 
żone przez Ministra pracy i gpieki społe- 
cznej rozporządzenie 0 państwowej Radzie 
emigracyjnej; 8 wniosek Ministra przemy- 
słu i handlu o wyłączenie spraw górniczych 
z kompetencji władz administracyjnych II. 
instancji; 4. przyjęła złożony przez Ministra 
Spraw wewnętrznych projekt ustawy w przed- 
miocie pokrywania kosztów leczenia chorych, 
będących stałymi mieszkańcami b. Królestwa 
Kongresowego. 

W końcu Rada Ministrów obradowała 
nad ordynacją wyborczą do Sejmu i nad 
projektem ustawy skarbowej na r. 1921, 


Zaprzeczenie. 


Warszawa. Poselstwo Rzpltej czeskiej 
komunikuie: Niektóre pisma polskie powtó- 
rzyły wiadomość Frankfurter Ztg, jakoby 
prezydent Masaryk był autorem planu neu- 
tralizacji G. Sląska. Poselstwo Rzpltej cze- 
sko-słowackiej ua podstawie urzędowej infor- 
macji oświadcza, że wiadomość ta jest tytko 
kombinacją wspomnianego dziennika, skąd 
reprodukowsły ją również pisma czeskie. 
Cała wiadomość jest zupełnie bezpodstawna. 


Warszawa. Naczelnik Państwa 
powrócił do Warszawy. 

Wiedeń. Z powodu wiadomości, które 
pojawiły się w szeregu pism polskich o dal- 
szych zmianach w Pose!stwie pol 
skiem we Wiedniu, zwrócił się wiedeń- 


Anna Green. 34) 


Tajemnica doktora Moleswortha. 


(Ciąg dalszy) 


— (zy jest jeszcze światło w sieni? — 
padały wyrazy monotonne — Niema nikogo 
na schodxch?.,, Można zejść... tylko nie tra- 


cić zimnej krwi... Och! och!... jak ona stra- 
Bznie patrzy... Nie mogę... Trzeba ukryć 
twarz... Ręka... ręka zwisa... O, Boże! 


To Molesworth mówił. 

Camerona zdięła trwoga śmiertelna, Co 
on jeszcze powie ? 

— Jak ciężko! — snuł się dalej stra- 
szny monolog. — Nie sądziłem, aby trup... 

mógł tyle ważyć... To jej serce takie ciężkie! 

P Cameron nie wiedział co począć. Po- 
wstać, narobić hałasu i zagłuszyć fatalne 
Słowa, czy też wpaść na ajenta i zasłonić 
mu uszy ? 

Oba pomysły były niedorzeczne. 

Trzeba było udawać, że śpi i że nie 
nie słyszy. 

Molesworth mówił dalej; 

— Trzeba iść krok w krok... po tych 
schodach... Jak ciężko... a tam muzyka! 

= Mój ślubny wieczór | — mówił zno- 
wu rh dm. Nie ożenię się nigdy l... Edyto! 
Bdyto! 


Ze spraw polskich. 


tnim uścisku, zaś na wystrzępionych i speł 
„złych dwóch szarfach, zwisających na Sztan= 
darze, utrzymały się w niezłym jeszcze sta- 
nie misternie haftowane herby Polski i Li 
twy, oraz napisy złotem tkane: „Przez o- 
światę do wolnosci“, „Stowarzyszenie „ Gwia- 
zda“ „25 czerwca 1871“. Na złote gody 


Grottgera, Franciszka Smolki, Arcyb. orm. |ozdobi sztandar nowa szarfa i wraz ze sztan 


darem poświęcona będzie na Jasnej Górze. 
Znakom tym i hasłu wypisanemu na sztan- 
darze nie sprzeniewierzyła się „Owiazda* 
przez pół wieku i w tem się streszcza jej 
działalność. 

Prezydjum Związku „Gwiazd* i lwow- 
skiej Macierzy zaprasza wszystkie „Gwiazdy* 
w Małopolsce do wzięcia udziału ze Sztanda- 
rami w pielgrzy:ace, do której mogą się przy- 
łyczyć inne bratnie Stowarzyszenia i szerszy 
ogół rodaków. Wyjazd do Częstochowy na- 
stąpić ma 1 ltpea wieczorem ze Lwowa, w 
niedzielę 3 lipea uroczysta Msza Św. na Ja- 
snej Górze i poświęcenie sztaudacu. Dnia 4 
lipca zwiedzauie Krakowa, powrót do Lwowa 
d 5 lipca rano. Szczegółowych informacyj 
udziela prezydjaum iwońskiej „Gwiazdy* (uł 
Franciszkańska 7). 


(Depesze Polskiej Agencji Telegralicznej). 


ski przedstawiciel P. A. T. w tej sprawie 
do dr. Szaroty i otrzymał odpowiedź, że 
wszelkie obecnie potrzebne redukcje w Po- 
selstwie polskiem we Wiedniu przeprowadził 
już prof, Kolankowski na miejscu, trzymając 
się ściśle uchwały Rady Ministrów z 18 
marca b. r. Dalsze redukcje są tez przewi 
dziane, a akcja podjęta pzzez prof. Kolan- 
kowskiego zmie1za do zmniejszenia personala 
poselstwa w miarę zmniejszania Się agend 
tutejszych placówek, z ostatecznym terminem 
1 kwietnia 1922. 


Warszawa. Jak donosi Robotnik, dziś 
wyjeżdża z Berlina do Opola delegacja mię- 
dzynarodówki zawodowej dla zbadania 
sytuacji na G., Sląsku. W związku z 
tem p. Żuławski wyjeżdźa na G. Sląsk. 


Warszawa. Na wczorajszem posiedze- 
niu podkamasji dla sprawy wileńskiej p. Ko- 
sakowski złożył sprawozdanie z prze- 
biegu końcowych narad polsko- 
litewskich w Brukseli. Uchwały nie 

owzięto. We wtorek odbędzie się posiedze- 
nie komisji spraw zagranicznych, na którem 
sprawa wileńska będzie obszernie omó- 
wIOnA. 


Warszawa. Wczoraj odbyło się — jak 
donoszą pisma — posiedzenie posłów 
wschodniej Małopolski. Tomatem na- 
rad była sprawa stosunku Rządu do ludno- 
ści ukraińskiej we wschodniej Małopolsce, 
oraz sprawa listu Papieża do Metropolity 
Szeptyckiego. Przyjęto rezolucję wzywającą 
Rząd, aby wypracował projekt ustawy, regu- 
lującej stosunek Państwa Poiskiego do Ru- 
sinów w Galicji wschodniej. 


Warszawa, Jak donoszą piama posłowie 
Z. L, N. przedłożyli wniosek nagły w spra- 
wie przyspieszenia uchwalenia 
ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu. Wniosek domaga się od Rządu 
wniesienia do laski marszalkowskiej projektu 
ordynacji wyborczej w ciągu 8 tygodni. 
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Imię to nie pozostawiało wątpliwości. 
Cameron czuł, że krew ścina mu się w żyłach. 
Spojrzał na ajenta, leżał cicho z oczami Za- 
mkniętemi. Może śpi? Oby tak było | 

Cameron nasłuchiwał jeszcze czas jakiś, 
wreszcie zmożenie wzięło górę nad cezujno- 
ścią, zasnął. 

Obudził go Jakiś szelest w pokoju. 

Przypomniał sobie nagle gduie się znaj- 
duje i w trwodze śmiertelnej rzucił okiem 
na posłanie ajenta, Było puste: Ujrzał tylko 
znikającą w drżwiach drobną postać ruchli- 
wego Z. 

— Idzie do Moleswortha! Wszystko stra- 
eone — pomyślał Cameron — zerwał się na 
równe nogi i wybiegł do sieni. 

Lecz do uszu jego doszedł szmer spu- 
szezanej drabiny i odgłos przytwierdzenia 
jej na bakach. Ajent więc zeszedł na dół, 

Cameron, uszezęśliwiony takim obrotem 
rzeczy, rzucił sis ku drzwiom Moleswortha 
szarpiąc je % całych sił i wołając : 
twórz! Powiem ci coś ważnego! 
Otwórz, Na miłość Boską |... prędzej... 

Chwila oczekiwania długa jak wiek, 
wreszcie drzwi się rozwarły. 

Co się stało? — spytał Molesworth. 

— Ciszej! Jest tutaj ajent policyjny. 
Mówiłeś przez sen, musiał słyszeć. Co prę- 
dzej złaź po drabinie, ukryj się w jakim 
ciemnym kącie i czekaj aż zdarzy się spo- 
sobność, abyś się wyśliznął. 

— Mam lepszy sposób ucieczki, Staraj 


— 


`gospodarezemi, 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 


Z głównego óworca odchodzą: 


Warszawy przez Przeworsk, 7:30*) 20 15%). 

„ Krakowa 800, 1415% 17-50. 2105‘ 22 25*), 
„ Mszany 5-F5, 1425. 

„ Q'ódka 13" 30 (t:lxo w sobotę) 16.20. 


„ Przemyśla 360 
K w yw = za 10'15*), 14:20, 17:00*), 
18:50 
„ Stryja 730. 16-003), 18:15, 23:40. 
Szezerea 4.15, 14:20. 
Sambora 15: 40, 22: 50. 


4 Komarna 3 40, 14:25. 
„ Równego przez Krasne-Brody 8:36, 22:10, 


Paryż. Omawiająe wczorajszą dyskusję 
w Izbie szdzi Temps, że jest sprzecznością 
oddawać swój głos „a ianiejsześciami wę- 
gierskimi anektowanymi przez Rumunię i 
Czechosłowację i równocześnie oświadczyć, 
że traktat zawarty w Trianon jest sprawie- 
dliwy. Traktat ten jest zdaniem Tempsa żle 
zredagowany. ponieważ opiera się na założe- 
niach, które się nie urzeczywistniły. Założe 
nia te szły w tym kierunku. że Niemcy miały 
być rozbrojone, i że Liga Narodów miała być 
rozjemcą w Europie środkowej, jakoteż, że 
Austrja miała bronić swej niezawisłości. Je- 
żeliby Niemcy zaanektowały Austrję, wówczas 
Czechosłowacja będzie rozszerzona. Jeżeliby 
Niemcy zaanektowały Austrję, wówczas by- 
ł:by nierozważnem zabierać Węgrom kawał 
kraju. Gdyby sprzymierzeni mieli zmusić 
Węgry do oddania tego terytorjum, wówczas 
nie byłoby przeszkody, 
plebiscyt zawotował nio Węgier do 
K.eszy niemieckiej, d zy byłoby to rozważne? 
Czy istotnie pragnie się Węgry rzucić w ra- 
miona Niemiec? 


Podwołoczysk 10-20*), 1420. 18 10, 2250. 
Stojanuwa 18 45. 
Kowla przez Sapieżankę 6'25, 1715. 

» Podhajee 655, 15- 

» Rowy ruskiej 14:36, 20 55. 

RH da, przez Rawę ruską Bełzeo 1000, 


n Brzuchowie 600, 1550, 
n Brzuchowie w niedzielę i świ a 14:15, 19:80. 
n Jaworowa 16:30, (655 tyłko o Janowa). 


Na głowny dworzec przychodzą : 


Z Warszawy przez Przeworsk 9'15*), 22 20*). 

A Sza s" ie 10%, 10.456*%), 1625*), 18:00, 
„ Mszany 740, 16 15. 
„ Gródka 16-00. 


gdyby zorganizowany 


Przemyśla 6'10. 
Stanisławowa po 11:45, 13 05*), 
19:70*),, 205 
n Stryja 7:40, 12 55, 19 15, 21:30. 
hi Saóżurwa 6'20, 16' 35. 
Sambora 7 45. 10:10. 
Komarna 6'80, 1740. 
Równego przez Krasne-Brody 6:86, 19:20. 
Podwołoczysk 710, 13:30, 1800*;, 21-20. 
Stojanowa 10:30. 
Kowla przez 0 ge 9:20, 21:20. 
Podhaj-e 10:15 2 
Rawy ruskiej 640, W 50. 
Warszawy przez Rawę Bełzec 6:50, 18-20. 
Brzuchowie 7 40, 16:55. 
Brzuchowie w niedzie'ę I święta 15-25, 20 40. 
Jaworowa 9-10 (20:00 tylko z Janowa). 


1648, 


Rola W. Brytanii, 


Manchester. W mowie wygłoszonej 
w Izbie handlowej scharakteryzował Churehil 
roig Wielkiej Brytanli w ten sposób, że ona 


okazuje się wobec Francji bierną, nie bedąc 


Telegramy P. A. T. 
Traktat Trianoński, 


jeduoeześnie niesprawiedliwą wobac Niemiec. 
Anglja usiłuje złagodzić niejasności panujące 
między Francją a Niemeami, stara się dać 
Francji uczucie bezpieczeństwa a Niemeom 
sprawiedliwego traktowania. Churehil zakoń- 
czył oświadczeniem, że Anglja powinna od- 
grywać swoją roię z cierpliwością, otwarto- 
ścią i lojalnością. 
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NADESŁANE. 


Za tę rubryky Redakcja nie bierze odpowiedziainości : 


Londyn. Komitet wykonawczy górni- 
ków postanowił zwołać na 10 czerwca b. r. 
konferencję przedstawicieli gór- 


Komisja Likwidacyjna Grupy Inż. Nr. 5, 


ników i poleca by propozycje uczynione LL. 366/Kg 
przez właścicieli poddano pod głosowanie 3 
Przywódca górników oświadczył, że właści- Ogloszenie. 


ciele kopalń uczynili bardzo poważne propo- 
zyeje. Górnicy mogą podjąć pracę bez obawy 
obniżenia zarobku poniżej minimum utrzy- 
mania. 


Londyn. W Izbie gmin podsekretarz 
stanu dla spraw kolonjalnych zawiadomił, że 
wojska angielskie zostały wycofa- 
ne z Persji. 


Władywostok. Przybył tu generał) 
Siemionów na statku japońskim. Konsu-| 
lowie postanowili jednak nie pozwolić mu, 
na opuszczenie statku, dopóki nie e 


Komisja Likwidacyjna Grupy Inżynierji 
Nr. 5, Lwów zawiadamia niniejszem, że za 
wszelkie przez oddziały Grupy Fortyfika- 
cyjnej Nr. 5 I Grupy lInżynierji Nr. 5 za 
czas od lipca 1920 do czerwca 1921 r. na 
obsza ze Wsch. Małopolski poczynione re" 
kwizycje materjałów fortyfikacyjnych, a 
przez Komisję Gospodarczą wyżej podanych 
| grup dotychczas niewyrównane, wypłacać 
bydzie należytości, najdalej do dnia 30 
czerwca 1921 r. 

Poleca ię zatem interesowanym, by 
do dnia 15 czerwca b. r. zgłosili swoje 
pretensje w Komisji likwidacyjnej Grupy 
Inżynierji Nr. 5 we Lwowie, ul. Batorego 
1. 6 Il. p. 

Po za terminem 15 czerwca b. r. zgło- 
szenia pretensji przyjmowane nie będą, 


Lwów, dnia 2 czerwca 1921. 


Przewodniczący Komisji Likwidacyjnej 
Szkolnicki mjr. mp. 


utworzony rząd nadsmurski, 


Belgrad. Passicz i Take Joneseu 
stwierdzili wspólność interesów Ru- 
munji i Jugosławji, które zdążają do 
utrzymania pokoju. Na podstawie prawomo- 
enych traktatów następnie Passicz i Take 
Joneseu podpisali konwencję gwarantującą 
zarządzenia traktatu w Trianon i Neuilly, 


Praga. (z. B. P. donosi, że konfe- 
rencja państw sukcesyjnych odbę- 
dzie się w Portoroso 15 czerwea b. r. Zaj- 
mie się ona kwestjami komunikacyjnemi j 


umiarem przyrządzania sobie śniadania. Krzą- 
tał się sprawuie niby kucharka pilna, mimo 
grozy sytuacji Cameron przypatrywał mu się 
z ciekawością. 

— Proszę pana — począł po pewnym 
czasie donośnym głosem, — Myślę, że wy- 
spał się pan doskonale. Dzień dobry! Cheę 
pana coś ciskawegn powiedzieć. Czy pan wie, 
kto tam był obok w tym pokoju? Moles- 
worth, nasz uprazniony Molesworth. Dziwię 
się tylko, że go pan nie poznał, Przecież 
szliście razem! Może był przebrany? No, ale 
on musiał wiedzieć cbyba, że towarzyszy mu 
doktor Cameron. Czy się trochę zdziwił? 

—- Tak, zdaje mi się, że był trochę 
zdziwiony — rzucił Cameron obojętnym 
głosem. 

— A gdy pana poznał odskuczył jak 
oparzony. Naturalnie. Zapomniał nawet za- 
brać swój płaszcz ze sobą. Drapnął na górę 
i zamknął się w tamtym pokoju. Także na- 
turałnie! Pan nie byłeś przebrany, wywoła 
łeś gige należyte wrażenie, Lecz jaką mamy 
szansę! prawda panie, co? 


bo mnie już nie będzię. 

Z temi słowąmi Molesworth zamknął 
znowu drzwi swego pokoju. 

Cameron nie miał czasu zastanawiać 
Się jaki to może być pomysł ucieczki, bo 
usłyszał kroki nadchodzącego ajenta. 

Położył się więc czemprędzej na kanapę. 

Do pokoju wchodził właśnie Z. obła- 
dowany dużą skórą, którą przyniósł sobie 
z dołu. 

— Takie doskonałe futra wiszą pod 
nami, przyniosłem sobie jedno ż nich — mé- 
wił wesoło. Poco mam marznąć. A może 1 
dla pana przynieśeć coś takiego? 

Cameron podziękował, miał bowiem dwa 
płaszcze do nakrycia. Z, więc położył się 
znowu a doktor śledził go bacznie, dopóka 
nie zagasło słabe świawło łojówki. 


ka * 


się tylko, aby ajent był zdala od tego po- 
koju aż do rana, potem może już wejść tutaj 
| 
Ciemno było jeszcze, gdy ajent zerwał | 
się ze snu. Rozniecił zaraz ogień 1 grzał się 
przy nim z miną tak swobodną, jak gdyby 
znajdował się w swoim salonie. Og czasu 
do czasu dobywał zegarka i sprawdzał go- 
dzinę. Potem wyjrzał przez okno, lecz widać 
nie bardzo był zadowolony z krajobrazu, bo 
potrząsnął głową w sposób znaczący. 
Przeszedł się parę razy po pokoju, po- 
tem zatrzymał się, jak gdyby się namyślając, 
poszedł do garnków wreszcie z wyraźnym Za- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5324/771. Urlopowani szeregowcy 
Michał Błaszczuk, Michał Kijak i Antoni 
Juzwiak a Hwilie, zgubili swoje karty powo- 


łania, wydane im przez Komisję poborową 
w Zbarażu. Dokumenty te niniejszem unie- 
waznia się. 


Starostwo. 


Zbaraż, 21 maja 1921. 5792 3—83 
L. 5676. Krawiec Roman, urodzony 
powiat Tarnobrzeg, 
zgubił kartę zwolnienia, wydaną mu przez 
Komisję poborową w Zbarażu. Dokument ten 
niniejszem unieważnia się. 

Starostwo. 


Zbaraż, 29 maja 1921. 5750 3—3 
C. 243/21. Przeciw Michałowi Kołodzie- 
jowi, rolnikowi z Chmielisk, którego miejsce 
pobytu jest niezuane, wniesionym został do 
Sądu powiatowego w Skałacie przez Wawryka 
Bojko, rolnika w OChmieliskach pozew e za- 
płatę 20 dolarów kanadyjskich z pn Na 
podstawie tego pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 2 września 1921 ogedzinie 8 rano 
gala rozpraw 5. Celem strzeżenia praw Mi- 
chała Kołodzieja, usianewia się p. dr. Ar- 
-nolda Ehrlicha, adwokata w Sżałaeie, kura- 
torem. Tenże kurator zastępować będzie 
wyżej wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika 
nie zamianuje 
Sąd powiatowy, Oddział I. 


Skałat, 23 maja 1921. _, 5782 2—3 


— 


Ogłoszenie. Na posiedzeniu dnia 
2l maja 1921 wpisano na listę adwokatów 
dr. Zygmunta Dinera i dr. Henryka Schaffa, 
obu z siedzibą we Lwowie, tudzież dr. Al- 
berta Silbera z siedzibą w Szezercu, a na 
posiedzeniu dnia 28 maja 1931 dr. Samuela 
Benjamina Fichmana z siedzibą w Stanista- 
wowie i dr, Jaquesa Goldhamera z siedzibą 
we Lwowie; adwokat dr. Alekss:.der Elmer 
ages: zamiar przesiedlenia sę z Niem rowa 
do Tarnopola zamiast do Grzymałowa, dr. 
Iwan Kałyn cofnął zamiar przesiedlenia się 
z Tarnopola do Turki, przesiedlili się adwo- 
kaci dr. Henryk Meyer z B:zeżan do Rado- 
mia i dr. Romuald Huffman ze Lwowa do 
Warszawy, adwokat dr. Franc szek Jaglarz 
zrezygnował z urzędu adwokata. 


Z wydziału Izby adwokatów. 
Lwow, 31 maja 1921. 


Cb. I. 1921. Przeciw niewiadomym 

z miejsca pobytu Abrahamowi Grünhaut, 

Izraelowi Leibie #2 ım. (Owiiohaut i Etti 

Schwarz wniesionym został do sądu powia 
towego w Grzymałowie przez Sziję Löwen- 

haara w Grzymałowie pozew o uznanie i wpis 

prawa własności realności whl 507 gm. 

 (irzymałów objętej. Celem strzeżenia praw 
pgr aayeb, ustanawia się p. dr. Bernarda 
ergera, adwokata w (irzymałowie, kurato- 

rem. Ustna rozprawa odbędzie się 4 czerwca 


1921 r. 
Sąd powiatowy O. I. w Grzymałowie. 5847 


L. 188,21. Konkurs celem obsadzenia 
mionce strum., rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. Wymogi: 1. Obywatelstwo Panstwa 

Polskiego, 2. nieprzekraczalny 40 rok życia, 
8. ukończone siudja prawnicze z egzaminami 

państwowymi, 4. przynajmniej 3-ieitnia pra- 
ktyka przy urzędach samorządowych. Do 

= posady tej przywiązane jest uposażenie We- 
dle VIII. stopnia płac urzędników państwo 


= wych. Po roku zadawalającej służby nastąpi 


- 


U 


D 


` pobytu jest nieznane, wniesionym został do 


stabilizacja z przyznaniem prawa do emery- 
tury. Podania wnosić naleźy najdalej do 30 
czerwca b. r. do Wydziału Rady powiatowej 
w Kamionce strum, 


Wydział Rady powiatowej. 
Kumisarz rządowy: Adam Bogusz w. r. 
Kamionka str., 4 czerwca 1921. 5935 1—3 


©. VII. 192/21/1. Przeciw Mikole Ol- 
szańskiemu, Annie zarmężnej Barabasz, Iwa 
nowi Płuhowskiemu, Mikole Fłuhowskiemu 

_ i Michalowi Fłuchowskiemu, których miejsce 


sądu powiatowego w Tarnopolu przez Iwana Ma- 
eyszyna pozew 0 uznanie i wpis prawa własno- 
ści do części parceli grunt. 392 w Dołżanee, 
Na podstawie pozwu z 16 maja 1921 C. VII. 
192/21 wyznaczony został termin do rozprawy 
ma dzien 17 czerwca 1921 o godz. 9 rano 
biuro Nr. 8, Celem strzeżenia praw Mikoły 
Olszańskiego, Anny zam, Barabasz, Iwana 
Płuhowskiego, Mikoły Płuhowskiego i Mi- 
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chała Płuhowskiego ustanawia się p. dr. 

Brykowicza, adwokata w Tarnopolu, karato- 

rem. Tenże kuraior zastępować hędzia po- 

zwanych w rzeczonej sprawie ua ich koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą lub pełnomocnika nia zamianwią 
Sąd powiatuwy Oddział VII. 


Tarnopol, 16 maja 1921. 5950 1—3 


C. 84/211, Przeciw Ferdynandowi, 
Wilhelmowi 1 Juljanowi Knychom oraz Jó- 
zefowi z Knychów  faraskowej z Podięża, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do sądu powiatowego w Nie- 
połomicach przez Majera Samuela z Podłęża 
pozew o zniesienie współwłasności realności. 
Na podstawie tego pozwu został wyznaczony 
termin do rozprawy na 16 czerwca 1921 
godzina 9 rano. Celem strzeżenia praw po- 
zwanych ustanawia się p. Stanisława Knycha 
w Podłężu, kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pować będzie pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
Gie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, 29 maja 1921, 


Wyroki prasowe. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 


Pr. 172,21. Sąd okręgowy karny wa 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść odezw wydanych bez 
oznaczenia miejsca druku, firmy drukarza I 
uakładcy, a rozszerzanych we Lwowie, a 
mianowicie odezwy 1 z napisem „Komuni- 
styczna partja Polski, sekcja międzynarodówki 
komunistycznej”, zaczynającej się od słów 
„Majowe tryumfy Rządu policji 1 P. P. S.* 
podpisanej „Kom tet warszawski komanisty- 
cznej partji robotmiczej Poiski* Warszawa 1 
maja 1921 , 2. z napisem Komunistyczna 
partja Polski — sekcja międzynarodówki 
komunistycznej , zaczynającej się od słów 
„Wobec nowej ru hawki na Górnym Sląsku*, 
podpisanej  Keimtet centrainy komunistycz- 
nej partji Folski — Warszawa 6 maja 1921“ 
zawiera znamiona zbrodni z $ 56 e) u. k,, 
i $ 65 a) u. k, uznał dokonaną w duiu 4 
czerwca 1921 r. konfiskaię za usprawiedli- 
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, 6 czerwca 1921. 5845 
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W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Pr. 15 21. Sąd okręgowy w Przemyślu 
jako Trybunał dla spraw prasowych orzekł 
na mocy $$ 459 i 493 p. k., że treść arty- 
kułu umieszczonego w Nr. 22 wychodzącego 
w Przemyślu czasopisma  perjodycznego 
„Ukrainskyj Hołos' z dnia 29 maja 1921 r, 
a) pod napisem: „lkonomiczni wyhljad: 
Poiszczi* (cały artykuł), b) pod napisem 
„Sprawa Schidnoi Hałyczyny: w ustępach 
od słów „Newdowołeni polski czasopysy*, 
do słów „czym p. Sapisha* i od słów „w nij 
djakuje win Najwyższoj Radi“ do końca, c) 
pod napisem „Szezo czuwaty w świti* w 
ustępie „Polski gazety* od słów „Se oczy- 
wsdno nerozum do końca pierwszego ustępu, 
d) w notatce pod tytułem „Po dumci rezo- 
iucji zjizdu Ukraińskolo studenckohv Sojuza 
zdanie ostatnie zawiera znamiona zbrodni 
z $ 65 a) 58 e) u. k. i występku z $ 305 
u. k., 2. że konfiskatą tego numeru czaso- 
pisma „Ukraińskyj Hołos jest usprawiedli- 
wioną, 3. że rozpowszechnianie rzeczonego 
artykułu jest wzbronione. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 


Przemyśl, 30. maja 1924, 5832 


Licyłacje. 


E. 54319/17. Na wniosek Fani Lanz, 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 15 
lipca 1921 o godz. 10:50 przed południem 
w biurze Nr. 8 na zasadzie poprzeduio za- 
twierdzonych warunków, lieytacja realności 
objętej „whl. 486 gm. Zamarstynów z pn. 
Wartość szacunkowa tej realności wraz z 
przynależytościami wynosi 51.790 Mk., naj- 
niższa zaś oferta 51.790 Mk. Poniżej tej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy chęć kupienia mający 
przejrzeć podezae godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienienym. 

Sąd powiatowy, S. II. Oddz. IV, 


Lwów. 20 maja 1921, 5860 1-8 


Spadki. 


A. V. 474/20/. Edykt z wezwaniem 
dziedziców, których pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy S. 1, we Lwowie ogłasza, 
że dnia 16 grudnia 1919 wo Lwowie, szpital 
apidemiczny na Kleparowie, zmarła Marja 
Reischer, nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ sądowi miejsca 
pobytu dziedziców nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku, liczące 
od dnia niżej podanego, zgłosili się w tutej- 
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnyim bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się dziedzieami i z kuratorem masy 
spadkowej p. dr. Karolem  Czerwińskim, 
adwokatem we Lwowie, ul. Wronowskich, 
l, 11 A. Jeśli nikt nie oświadczy się dzie- 
dzicem, spadek zostanie wydany skarbowi 
Państwa jako bezdziedziezny. 


Sąd powiatowy S. I. Oddział V. 
Lwów, 19 maja 1921, 5864 1—3 


i i0ritpzacje. 


T. 136/21 2. Wdrożenie postępowania 
amo.tyzacyjnego. Na wniosek Tadeusza Po- 
tockiego w Uuryniu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych książeczek 
wkłaakowych Banku zaliczkowego w Czort 
kowie: 1. Książeczka wkładkowa Nr. 801 
opiewająca na imię Marji Potockiej i na 
kwotę 3318 Mk. #v f. 2, Książeczka wkład- 
kowa Nr. 802 opiewająca na imię Marjı 
Potockiej i ne kwotę 204 Mk. 3. Książeczka 
wkładzowa Nr. 1938 opiewająca na imię 
Heleny Potockiej i na kwotę 4 Mk. 44 f. 
4, Książeczka wkładkowa Ni. 2104 opiewa 
jąca na imię Romana Br. Potockiego i na 
kwotę 258 Mk. 36 f. 5. Książeczka wkładko 
wa Nr. 4137 opiewająca na imię Tadeusza 
Potockiego 1 na kwotę 2170 M«,.13 f 6. 
Książeczka wkładkowa Nr. 9 opiewająca na 
imię Marji Potockiej i na kwotę 71 Mk.! 
16 f. i 7. Książeczka wkładkowa Nr. 1832 
opiewająca na inię Julji Potockiej i na 
kwotę 4460 Mk. 76 f. wedle stanu z dnia 
3l grudnia 1920. Posiadacza powyższych 
książeczek wzywa się prasto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mie- 
Sięcy w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
nznane zostaną. 


. Sąd okręgowy Oddział IV. 
Qzortków dnis 30 maja 1921. 55835 2—2 


T. VI 375/204. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mau- 
rycego Grünbauma w Porębie-Gegota podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia Wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedźożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie pruzeciwnym uznał- 
by sąd na ponowny wniosek po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za u- 
morzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: Dwie książeczki wkładkowe Kasy 
oszczędności miasta Krakowa. Nr. 184682 
na 39432 Mk. wystawiona na Mortza 
Griiabauma. Nr. 215137 nu 119329 Mk. 
wystawiona na Maurycego Uuiinbauma. 


Sąd okręgowy eywilny Oddz, VI, 


Kraków. duia 19 kwietnia 1921, 5871 

T. M 421/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowyh. Na wniosek Izaka 
Rssenfelda kupca w Krakowie ul. Rabina 
Meiselsa l. 42 podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego. który miał zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby zgłosił 
swe prawa do dni 45 po ogłoszeniu edyktu, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły 
wie tego terminu ten papier wartościowy | 
jako pozbawiony roszczenia. Oznaczenie pa-| 
piera warteściowego. Zaświadczenie o za'i- 
czeniu Nr. 7797 odnośnie do przesył*i na-| 
danej w Krakowie do Tunki uStrz listem 
przewozowym Nr. 3423 z dnia 21 paździer- 
nika 1920. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział II. 
Kraków, 27 kwietnia 1921. 


T. IL 5/21 1. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Wiedeńskiego Banku 
Związkowego filji w Krakowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia nizej 
oznacionego weksla, aby go do dni 45 li-- 
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cząc od dnia ogłoszenia edyktu przedłożył 
temu sądowi. W razie przeciwnym po upły- 
wie tego terminu uznałby sąd wekge! za 
umorzony. Weksel jest z daty Brzesko dnia 
9 maja 1914r. opiewający na sumę 800 kor. 
skceptowany przez Seindlę Itzkowitz, płatny 
daia 9 września 191% r. żyrowany przez 
Noana Scehiffa i opatrzony numerem 10052. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków 13 kwietnia 1921. 5874 

T. VI. 10721 2. Zarządzenia umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Olgi 
Nikitin w Krakowie podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego ni- 
żej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawczyni miał zaginąć, wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył te- 
mu Sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoję zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego:  Ksią- 
żeczka wkładkowa Banku Małopolskiego w 
Krakowie Nr. 23853 na 70.169'19 Mk. wyą 
stawiona na Olgę Nikitin. 


Sąd okręgowy Oddz. VI. 


Kraków, dnia 10 maja 1921. 0388 

T. VI. 94 21,3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pa- 
wła Joseta podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia oznaczonego niżej papieru 
wśłtościowego wraz z odnośnemi kuponami, 
kióry wnioskodawcy miał zaginąć ; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
niżej podanego terminu, przedłożył temu są: 
dowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu ten papier wartościowy za umorzony, 
a to: a) sam papier wartościowy po upływie 
jednego roku od dnia płatności ostatniego 
wydanego kuponu lub od dnia płatności sa- 
mej wierzytelności, jeśli pierwej miała być 
płatna; b) kupony po upiywie jednego ro- 
kń od dnia płatności każdego kuponu, je- 
dnakże nie wcześniej, jak w rok po ogłosze- 
niu tego zarządzenia. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Akcja Krakowskiej Spółki 
Tramwajowej Nr. 6793 na 4%" kor. z kupo- 
nami 19l4/iv18, 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 
Kraków, dnia 10 maja 1921, 


rimy. 


Firm. 57/20. Stow. IV. 23. Zmiany i 
dodatki do wpisanych firm stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Wpisano do re- 
jestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie: Zwiazek pracowników 
pańsuwowych „Wzajemna Pomoc w Pecze- 
niżynie, stow. zar. z ogr. poręką. Wybrano 
na zasiępców członków dyrekcji: 1. Feliksa 
Głuszkoś i 2. Teofilę Konicką w Peczeniży- 
nie. Data wpisu: 22 września 1920, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Kołomyja, 22 maja 1920. 2447 


Firm. 1413 Kg. A. III. 18. Wpis firmy 
pojedynczej do rejestru handlowego. Do re- 
jestru wpisane dnia 14 grudnia 1920. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Hep- 
ryk Sonnenschein, biuro techniczne. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż 
wszelkich maszyn i materjałow technicznych 
1 elektrotechniczuych, gazowych i wodocią- 
gowych. Właściciel: Henryk Sonnenschein, 
Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis wła- 
sciciel firmy. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 7 grudnia 1920. 2414 


Firm. 1521 Rg. O. 16. Prowadzącemu 
rejestr handlowy przy tutejszym Sądzie 0- 
kręgowym jako haudlowym poleca się aby 
w rejestrze dla spółek handlowych z ogra- 
niczoną odpowiedziaineścią przy spółee pod 
firmą „Poprad* Towarzystwo budowlaneji han- 
dlowe spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią w Nowym Sączu uskutecznił następują- 
ce zmiany: 1. W rubryce 6. Wysokość ka- 
pitału zakładowogo: Dotychczasowy kapitał 
zakładowy w kwocie 110.000 koron podwyż- 
szony został o kwotę 890.000 koron a za- 
tem do 1,000.000 koron czyli siedmiuset ty- 
sięey (700.000) marek polskich i w całości 
wpłacony. 2. W rubryce 10. Stosunki pra- 
wne spółki: Artykuły 6, 9 ust. 1, 20 i 80 
kontraktu spółki 2 daty Nowy Sącz dnia 8 
maja 1919 r. l. Rep. 36257, uległy zmia- 
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go zgromadzenia, 
Sad ckregowy jako handlowy Qddz. IV. 


Nowy Saez dnia 5 marca 1921. 2481 

Firm 102/30. Stow. III, 180, Zmiany 
i dudatki dy już wpisanych firm Stowarzy- 
szen. Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gusyodarezych przy firmie Zwią- 
zek gospodarczy Stuwarzyszenia Żarejestro- 
| wanego z ograniezoną poręką w Kołomyji. 
Od duis 5 kwietma 1929 jako dnia odbyte- 
go Walisgo Zgromadzenia Diowarzyszenie 
| norić hędzie naxwę Robotniczy Związek go- 
spodsrezy „Naprzód“ Stowarzyszenie zareje 
Sirowane z ograniczoną poręką w Kołomyji 
zmiana $$ 1, 6, 7, 10, 11, 16 Statutu. Po 
myśli $ 5 statutu wybrano Zarząd 1. dr. 
Samuela & Schoarra, 3. Izydora Bahn, 3, 
Barucha Scinield, 4. Leona Bieper. 5 Salo 
muna Weiiz-Zeichner wszyscy w Kołomyji. 
Daia wpisy 11 gradnia 1420. Pod zagroże- 
niem grzywny po 50 Mk. ua kaźdogo z człon- 
| ków Dyreseji nałożyć sie mającej wzywa 
| sig Dyrekcję robotnizego Związku gospodar- 
czego „Naprzoġ“ aby do 30 dni w myśl tut. 
 ucuwały z i7 sierpnia 1648 firm 96/18 z 
dnia 12 pażdziernika 1918 firm. 126 18 Są- 
dowi tut. doniosła jakiej rewizji Stowarzy: 
szenie yie podłaio sądowej czy też związko- 
| wej. W ostatnim wypadku zależy wymienić 
nazwę i siedzieę związku rewizyjnego, celem 
uwidocznienia w tut. rejestrze handlowym. 


Sąd okręgowy jako handlowy O. II. 
Kołomyja dnia 11 grudnia 1920. 2444: 


I 
l 
| Fim 1^5/20. vtów. III 142. Zmiany i 
| dodatki do wpisanych już nrm stowarzyszeń. 
1 Wpisano w rejestrze S owarzyszeń zarobko- 
wych 1 gosgodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia Kołomyja. Brzmienie stowarzyszenia. 
Składaica i sklep Kółka rolniczego w Koło- 
| myji stow. zarejesir. z ogramczong poręka. 
| Ustąpienie członków Zarządu: 1. Ignacego 
Patkowskiego, 2. Antouiego Patkowskiego, 
3. Karola bBudzianowskiego, 4. Karola Gro- 
€ chowskiego, 5. Jędrzeja Piskozuba, 6. Wła- 
dyława Piskozuba, 7. Marcina Seniuka, 8. 
Antoniego Tymoczki. 8. Stanisława Zaremby. 
Nowo wybrani członkowie zarządu. 1. Igna- 
cy Patkowski, 2. Władysław Piskozub, 3. 
Stanisław Zaremba, 4. Marcin Seniuk, 5. 
Gustaw Liebhardt, 6. Karol Budzianowski, 
7. Antoni 'Tymoczko, 8. Józef Patkowski. 
9. Antoni Patkowski. Ustąpienie dotychcza 
sowych dyrektorów i. Franeiszka Zadembskie- 
| skiego, 2. Franciszka lymoczki, 3. Tomasza 
Patkowskiego, 4. Michała Kamińskiego. No- 
wo wybrani dyrektorowie l. Michał Kamiń- 
ki syn Antoniego, 2. Eugeniusz Zie'entecki 
zastępcy tychże 1, Edward Piskozub, 2. dr. 
Dominik Czekałowski. Data wpisu 19 gru- 
dnia 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy Odd. JI, 
Kołomyja dnia 18 grudnia 1920. 2442 


-e a 


Firm. 1321 Rz. B. I. 197. Zmiany i 
dodatki do wpisanej już firmy. Do rejestru 
wpisano dnia 30 grudnia 1920 r. Siedziba 
firmy Lwów. Brzmienie firmy: „Pezet“ po- 
wszechne Zakłady budowlane spółka akcyjna 
we Lwowie, Następujące zmiany: Wykreślu 
się prokurę Augusta Rębowskiego. 
| Sąd okręgowy jsko handlowy, Oddział IV. 
| Lwów, dnia 20 grudnia 1920. 2408 


Firm. 67/20 Stow, C. 3830. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
(Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
Tobkowych i gospodarczych. S edziba stowa- 
|rzyszenia Dolua-Broczków. Bremienie firmy 
[Beni u. Darlehens Kassen Verein fir die 


eutachen in Dolina und Debolowka. 1. 
Członkowie dyrekcji wystąpili: Leopold 
ethon, Christian Lsunhardt. 2. Członkowie 
|drrekcji wybrani: Johann Reihl, zastępea 
brzełożonego, Friedrich Zundel, Johann 
Hampe! dotychezesowy zastępea przełożonego, 
Wrzełożonym. Data wpisu 10 stycznia 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. IV, 
Stryj, 23 grudnia 1920. 2406 


| Firm. 207/21, Likwidacja stowarzysze- 
fia: W rejestrze stowarzyszeń wpisano przy 
Stowarzyszeniu: Towarzystwo  zaliczkowe 
liejskie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
franiczoną poręką w Rzeszowie, że uchwałą 
atdzwyczajnego walnego zgromadzenia z dnia 
W stycznia 1921, rozwiązano stowarzyszenie 
Zarządzono jego likwidację. Likwidatorem 
I'Ybrano dyrektora Majera Schreibera, który 

"mienie firmy podpisywać będzie z doda- 
iem w likwidacji. 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 


Rzeszów, 5 lutego 1931. 2506 
|. Firm, 1524/20 oddz. O. ITI. 138 Zmiany 
j/fodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze bandiowym firm spółkowych, 
e rejestru oddział ©. wciągnięto co nastę- 
pis Biedziba firmy Kraków, Brzmienie fr- 


nom według zaiączonego protokołu z walne- | my „Krakowska Białoskórmia* spółka z ogr. 


odpow. Wysłąpił zawiadowca dr. Zygmunt 
Lisocki. Ustanowiony zawiadowca dr. Artur 
Zopotb, tekarz w Krakowie, Rynek Kleparski 
l. 6. Dzień wpisu 22 listopada 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz II 
Kraków, 18 listopada 1920. 2539 


Firm. 1671,20 Rg. A 24%. Wpis firmy 
pojedynczej. Wpis do rejestru dnia 7 paź- 
dziernika 1920. Brzmienie firmy Roza Didt 
ver: Siedziba firmy Zabratówka, Przedmio- 
przedsiębiorstwa Handel mięszany.fPosiadacz 
Roza D:daor w Zabratówce, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V. 
Kkzeszów, 25 września 1920. 2507 


Firm. 1640/20 A. III, 168. Wpis do 
rejectru handlowego firmy kupea pojedyn- 
czego, Wpisano do rejestru handlowego Oddz. 
A. Biedziba firmy Kraków ui. Stradom 1b. 
Brzmienie firmy H Friedberg. Przedmiot 
przedsiębiorstwa Handel obuwia. Właściciel 
Ubaim Abe Friedberg, Kraków, Stradom 15. 
Podpis firmy Właściciel podpisywać będzie 
własnoręcznie. Dzień wpisu 5 lutego 1921. 


Sąd okręgowy, jako handlowy. 


Kruków, 30 grudnia 1920, 2560 

Fism. 27/21 Poj. IU. 50. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handiowym firm kupców poje- 
dynczyeh. Do rejesttu oddział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy i brzm enie 
firmy „Polski Bank krajowy filia w Krako- 
wie . Prokurę udzielono Stanisławowi Skór- 
czewskiemu dla filjj Banku w Krakowie. 
Tenże będzie podpisywuł filię+ 2 jednym 
z członków dyrekcji lub komitetu nadzorcze- 
go do rejestru już wpisanych. Data wpisu 1 
lutego 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, 20 stycznia 1921. 


Mdyżta 


w uprawie uzasnia za zmarłego. 


2561 


T. 1307/20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Morawski, 
syn Matwija i Katarzyny, ur. 26 kwietnia 
1888 w Mikłaszowie, rolnik ostatnio tamże 
zamieszkały brał udział jako żołnierz austr. 
przy 4l pp. i wedle przeprowadzonych do- 
chodzeń pizebywał na iromcis włoskim a od 
roku 1916 niema o nim żadnych wiadomo 
ści. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 24 |. 2 u. €. wzgl. ust. z 31 marca 1918, 
Nr. 128 Dz. p. p. Wobec tego na wniosek 
Katarzyny Morawskiej wdraża się postępo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
adzielić sądowi. Zaginionegu wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub winny Sposób dał znać o sobie, Po dniu 
31 sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne zarządzenie. Natomiast odma- 
wia się wnioskowi na wdrożenie dochodzeń 
celem rozwiązania małżeństwa dla braku 
niewątpliwej Śmierci, 


Sąd okręg. cywilny Oddz. VII, 
Lwów, 28 lutego 1912. 


T, 1921/4. Wdrożenie postępowania 
celem uzuania za zmarłego. Józef Owiek, 
syn Wiktorji, ur, 25 lutego 1888 we Lwo- 
wie, rolnik ostatnio we Lwowie zamieszkały 
brał udział w Wojnie jako żołnierz austryja- 
cki przy 22 p. 0. kr, i wedle przeprowadzo- 
nych dochodzen przebywał na froncie włos- 
kim. Ostatnia wiadomość o nim pochodzi z 
jesieni r. 1918. Od tej pory brak o nim 
wiadomości, Możns zatem przyjąć, iż zajdą 
waunki ustawowego domniemanie śraierci 
po myśli $ 24 1. 8 u. e. wzglę. ust. z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz, p. p. Wobec tego 
na wniosek Marji Owiek wdraża się postę- 
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą 8 związku małżeńskiego zawarte- 
gó na dniu 29 stycznie 1921 między wymie- 
nionym a Marją Baraniak za rostitan 
Wiadomości 0 zaginionym należy udzielić 
sądowi albo adw. dr. Stanisławowi Dobiec- 
kiemu we Lwowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się, aby się jawil przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 sierp- 
nia 1921 Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostatecznie orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnla 21 lutego 1921, 5809 


5811 


T, 874/20/6. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. 1. Hryń Dziun= 
ko, syn Iwana i Kseni, rolnik ur. 2 kwie- 
tnia 1860. 2. Teodor Dziunko, syn Hrynia i 
Kseni ur, 27 lutego 1808, 8. Marja Dziunko, 
córka Hrynis í Kseni ur. 15 lipca 1913 


7 


wszyscy troja urodzeni i zamieszkali w Mo- 
Lasterku ma wiosdę r. 1915 wyjechal: do 
Rosji w ślad za cofającą się armją rosyjska 
i osiedlili się w Jekaiwrynosławiu. Tam za- | 
chorowali na tyfus i pomarli, mianowicie w | 
jesieni lub w zimie r. 1915, umarła Marja; 
Dziunko w kilka dni po niej Teodor Dziun- 
ko a w kilka misaięcy po nich już w roku 
1816 umarł Hryć Dziunko. Śmierć ich 
stwierdzają pod przysięgą świadkowie Łuć i 
Marja Dumycz orsz Beśko Sało, Wobec tego 
zarządza się na wniosex Semka Dziunko po- 
stępowania celem udowodnienia śmierci 
a zarazem ogłasza się, aby do duia | 
31 czerwca 1921 udzielono wiadomości o 
wymieniony sądowi lub adwokatowi dr. Sa- 
muelowi Konigskergowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów je- 
dnskowoż nie prędzej jak w 3 miesiące od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „(Gazecie 
Lwowskiej” sąd orzeknie ostateczne o wnis- 
sku. 


Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 marca 1921. 5788 


T. 676/20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Pawło Iwanicki. I 
urodzony 26 stycznia 1890 zamieszkały w 
Kałuszu, powołany 1914 roku do woiska 
austr. odszedł na froni a jak zeznał świadek 
Danyłc Snstaniuk w bitwie pod Lublinem w 
jesieni 1914 został Iwanicki raniony grana- 
tem w głowę. (o się z mim dalej stało nie 
wiadomo. Gdy zachodzi ustawowe domuiema- 
nie śmierci tegoż wdraża się na prośbę 
Warwary Jędrów postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego zaginionego, Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi lub kura- 
torowi Semaniowi Diduszak w Kałuszu. Pa- 
wła lwaniekiego wzywa gię. by przed pod- 


miońnym, Jana Bachaja wzywa się aby przad 
niżej wymienionym sądem stawił sią lub w 
inny sposób uwiadomii o swam życia. Sąd 
tutejszy na penowną proshe po dniu 80 gru- 
duia 1821 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 


Sai okręgowy. Oddział V. 


Rzeszów dnia 4 maja 1921 5816 

T, V. 203/308. Wdrożenia postgpowa- 
pia celem uznania za zmariego. Józef Chmu- 
ra, syn Sebastjana i Marii, urodzony 1886 r. 
w Grodzisku dolnem, przydzisłony z wybu- 
chem wojny do austr. G0 p. p. walczył po- 
czątkuwo na froncie rosyjskim, z koteam 
1914 i z początkiem 1918 przebywać w Ka- 
drze na Węgrzech, następnie przydzielony 
dc 20 pułku pischoty brał udział w walkach 
na froncie włoskim, skąd żona otrzymała cd 
niego ostatnią wiadom'sć w czerwsu 1918, 
potem wszelki ślad za nim zaginął. Gdy za- 
tom przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z $ 1 wt. z 31 marca 1918 
Nr. 125 Dz, p. p. przeto wdraża się na pros- 
bę Anieli Chmurowej postepowanie eslem 
uznania z% zmarłego zaginicnego. Wydaje się 
rzeło ogólno wozwanie, aby udzielono eądo- 
wi lub adw. dr. lgnacsmu Kalterowi w Rze- 
Szowie, którego ustenawia się obrońcą związ= 
ku małżeńskiego wisdomości c powyń wy- 
mientonym. Józefa Chmurę waywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inuy sposób uwiadomił o swem zyciu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
listopada 192! rotstrzygnięcie o oznaniw za 
zmarłego. 


Sąd owręgowy, Ońdaiał V, 


Rzeszów, 80 kwietnia 1321. 6818 


T. V. 114209. Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śrnierci, Walenty 


pisanym sądem jawił się iub w inny sposób | Grygiel, urodzony w roku 1596 w Stobier- 


uwiadumił o swem życiu. 


Sąd tut. na po-| nej ad Rzeszów, szeregowiec przy baonie za- 


nownę prośbę po dniu 5 grudnia 1921] pasowym 17 pp. w dniu 17 stycznia 1919 


wyda ostateczne uznanie. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 16 marca 1921. 5562 

T. IV. 40/212. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał 
Mrowiec, syn Józefa i Anny urodzony 1876 
r. w Pietrzykowicach przy Żywcu, żołnierz 
16 p. strzelców podług podania świadka 
ziuarł w niewoli rosyjskiej 1916 r. i od te- 
go czasu nie ma o nim wiadomości. Gdy za- 
tem przyjąć należy, Że zachodzi ustawowe 
domniemauia z $ 24 L. % ust. e przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Katarzyny 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono sądowi wiadomości o powyz wy- 
mienionym. Michała Mrowca wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ły- 
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę za nół 
roku od dnia wydrukowania edyktu w „Qa- 
zecie Lwowskiej“ rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy oddział IV. 


Wadowice, 22 marca 1921. 5509 

T. TY. 181 204. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uzuania za zmarłego. Stanisław Ja- 
gosz, syn Jana i Marji, urodzony 1898 r. w 
Radziechowach poniat Zywiec, żołnierz austr. 
z pola walki od roku 1915 nie dał o sobie 
żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć nale- 
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
$. 24 L. Ż ust. e. przeto wdraża sią na prod- 
bę jego macochy Karoliny Jagoszowej postę- 
powanie celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto cgólne wezwanie, nby udzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Ntanisława Jagosza wzywa się, sby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
Inb winny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutojszy na ponowną prośbę po dniu 1 
stycznia 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Wadowice, 16 kwietnia 1921 5507 

T. V. 14/214. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Bachaj, 
urodzony 1888 w Wolicy, ad Ostrów, po 
wiat Przeworsk, syn Wojciecha i Agaty, po- 
wołany ogólną mobilizucją 1914 r. do woj- 
ska, przydzielony do 4 bat. strzelców tyrol 
skich brał udział w wojnie jako plutonowy 
przeciw Rosji, w roku 1915 dostał się do 
niewoli w grudniu 1919, zachorowszy na ty 
fus, oddany do szpitala w Sebastopolu miał 
umrzeć. Odtąd wszelki ślad za nim zaginęła, 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z $ 1 ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się na proś- 
bę Magdaleny Bachaj postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego, a małżeń- 
stwa jego Za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
adwokatowi dr. Herzhaftowi w Rzeszowie. 
któregogo ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego wiadomości 9 powyż wymia- 


odszedł z I baonem w pole na front wschod- 
ni (ukraiński) gdzie w twie pod Oszezową 
w dniu 8 maja 1919 miał zginąć. Gdy wo- 
bec gowyższego jest prawdopodobnem, że 
Waienty Grygiel poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Jędrzeja Grygla wdraża się postępo= 
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przete ogólne we- 
zwądie, aby uwiadomioso sąd a% do dnia 1 
lipca 1921 o zaginionym. Po upływie powyż- 
szego EŁasokresu 1 po przeprowadzeniu i po 
podięciu aowodów, będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłaj śmierci 


Sad okręgowy. Oddział V. 


Rzeszów, dnia 30 marca 1921, 5812 


T. 6/21/4. Wasyl Procyk. ur, 19 ttycz- 
nia 1888 w Wyrowie, pow. Kamiwnka Str., 
powołany w r. 19'4 do austrjackiego woj- 
ska, brał czynny udział w wojnie światowej 
dostał się w r. 1915 do niewoli rosyjskiej 
wedle zaw adomienia z „Czerwonego Krzy- 
ża” z Wiedpia Wasyl Proeyk był w r. 1916 
czy też 191% jako chory w szpitalu w ów- 
czesnej Rosji. Od tej pory wszelki ślad po 
nim zagmął. Gdy zacem prawdopodobnie, 
że nieobecny zmarł wdraża się na prośbę 
Barbary Procyk postępowanie o uznanie Wa- 
syla Procyka za zmarłego. Wydaje się prze= 
tc ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kurstorowi adw. Hirschowi w Złoczowie 
wiadomość o zaginionym (Qłdyby Wasyl Pro- 
cyk żył ma on w Sądzie się stawić lub w 
inny sposób zawiadomić o tem. Na pono» 
wng prośbę po 6 miesiącach od dnia o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ Sąd 
ostatecznie rozstrzygnie powyższą prośbę. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Złoczów, dnia 6 maja 1921. 5523 

T. 198j20/8. Wdrożciie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Zofia Pasieczko 
2 śl. Kucach lat 65 corka Andruehu uro- 
dzona w Dobrotworza podczas biiwy nad 
bugiom trwającej od dzia Z8 ezoiwea 1915 
do 28 sierpnia 1915 przebywała w Dobro» 
tworze i w tym eza-ie zaginęła a wedle po- 
świadczenia wsędn gwiunego w Debrotwo= 
rze prawdopodobnie została zabitą i przez 
wojsko pochowaną. Gdy zatem przyjąć nale- 
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie, z 
$ 24 L 2 u.e. i $1i2 ustawy z dnia 
31 marca 1918 Dz. p. p. przeto na prośbę 
tej córki Marji Pasieczko wdraża się postę: 
powanie celem uznania Zofji Pasieczko 
2 śl, Kucach za zmarłą zaginioną. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Mablumowi 
adw. w Złoczowie, którego się zarazam u< 
stanawia obrońcą wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Gdyby Zora Pasieczko 2 śl. Ku- 
cach mimo to zyła, wzywa się ją, aby przed 
niżej wymienionym sądem się stawiła luk w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 li- 
stopada 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą. 


Sąd okręgowy, Dddum IV. 
Złoczów, 25 maja 1480 


5718 


~ T. 848208. Danyło Coba, syn Iwana 

k w Snowiczu powiat Złcczów powoła 
z wybuchem wojay do służby wojskowej 
tąd nie wrócił, Przesłuchnany jako świa- 
Jasko Chebda zeznał, że w jesieni 1914 
a widział koło Skolego na górze „Klucz . 
była pozycja austrjacka Uobę w bu- 
ciężko chsrego nieprzytomnego, a gdy 
na drugi dzień przyszedł odwiedzić już 
y nie było a żołnierze mu mówili, że 
be zmarł i już pochowany, @dy zatem 
zyjąć należy, Że zachodzi ustawowe dò- 
mniemanie śmierci przero na prośbę jego 
my Tacki Coba wdraża się postępowanie 
celem uznania Danyły Coby za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi dr. Stern- 
schnesowi adw. w Złoczowie, wiadomości o 
ż wymienionym. Gdyby Danyło Ooba 
wzywa Bię go aby prźed niżej wymie- 
onym sądam się stawił lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem Życiu. Sąd tutejszy 
"na ponowną prośbę po dniu 1 grudnia 1921 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Złoczów, dnia 16 listopada 1920 5719 
| T. 86'21,4. Stefan Traczyk, syn Ilka 
urodzony w Szypowcach '8 sierpni» 1595 
wsiąpił do służby przy armji ukraińskiej 1 
dostawszy się do niewoli był w czerwcu 
1919 internowany w obronie jeńców w Brze 
ciu Litewskim, poczem slad ża nim zagi- 
nął Gdy można zatem przyjąć, że zasta.eją 
warunki ustawowego domniemania śm'ercl 
w myśl ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dr. u. p. wdraża się na wniosek Toudozj! 
Fraczyk postępowan'e celom uzuama wy- 
mieuionej osoby za zmarłą a zarazem Opia- 
Sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadc- 
mości e zaginionym sądowi albo p. dr. Gra- 
nickiemu sdwokatowi w Czottkowie, któ- 
rego ustanawi» się kuratorem nieobecnegc. 
Stefana Traczyka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisaiymm sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po upływie 1 grudnia 
1921 sąd na punowny wałosek ortzknie 0 
statecznie o uznaniu za zmariego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Qsortków, 17 maju 1921, 6840 1—2 


T. 14421/1. Leon Dery, syn Antonie» 
go i Marji, urodzony w  Czerkawszezyźnie 
27 czerwca 1886 wstąpił w r. 1914 podczas 
ogólnej mobilizacji jako żołniezz do 20 puł- 
ku obrony krajowej i od roku 1915 wszol i 
ślad za'nin zaginął Gdy zatem można przyjąć, 

że zaistnieją Warunki ustawowego domnie 
mania śŚimerci w myśl ustawyz 831 marca 
= 198 Nr 128 Dz, u. p. zarządza Się na 
i wuiosek Warwary Dery postepowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a Za- 
= TAZEM ogłasza Się wezwanie, ażeby udzielo- 
no wiadomuscl 0 zaginionym sądowi albo 
p. dr. Granickiemu adw. w Uzortkowie któ- 
rego ustanawia się kuratorem nietbeenego. 
Leona Dery wzywa sę, aby Stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w may sposob dł 
znać o sobie. Po dniu 1 stycznia 1922 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
| uznaniu za zma łego. 


Sąd okręgowy Oddz. IV. 
= Qzortków 1 czerwca 192:. 5795 1—2 


T, 377 20/8. Mikołaj Moroz, syn To- 
masza i Paraśki, roluik, żonaty z Tacjauną 


| 


ELLEN 


8 


Martyniszyn, ur. 13 maja 1889 zamieszkały 
w Olehowcu służył w ostatniej wojnie austr. 
55 pułku piech. jeszeze w r. 1914 dostał 
sig do niewoli „osyjskiej skąd pisywał do 
żony bardzo często a od r. 1917 nie przy 
słał żadnej wiadomości z czego domniemy- 
wać się należy, że już nie Żyje. Na wniosek 
żony wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywając każdego kto- 
by miał o nim wiadomo-ć a także jego s3- 
mego aby dał znsć o sóbie do 6 mtesięty 
od dnia ogłoszenia edyktu t, j. do 1 gru- 
dnia 1921 r. Po tym dniu sąd sprawę orze- 
knie ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 


Brzeżany, dnia 12 msja 1921. 5766 


T. 54/21/83. Micbał Dowżyński, syn Ja- 
kowa 1 Marji, rolmk, gr. kat., żonaty z Ma- 
treng Barcza, rolnik, ur. 3 lutego 18389, zam, 
w Knilczu, służył w ostatniej wojuie austr. 
i brał udział w walkach na froncie rosyj 
skim pod Niźniowem z końcem sierpnia 
1914 r. i od tego czasu niema o im Żadnej 
wiadomości, z czego domniemywać się nale- 
ży, Że już nie żyje. Na wniosek źony wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywając każdego, ktoby miał o 
nim wiadomość a także jogo samego aby 
dał znać o tem sądowi do 6 miesięcy od o- 
głoszenia edyktu t. j. do 15 listopada 1921. 
Po tym dniu Sąd sprawę orzeknie hstatecz- 
nie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżany, 6 maja 1921. 5165 
T. 137/21/8, Atanazy Łapunka syn Mi 
kołaja i Rozalji, rolnik, gr. kat, żonaty z 
Anielą Qolmowską, ur. 16 listopada 1877 
zamieszkały w Budylowie powołany w 1914 
r. do wojska, brał udzia4 w walkach na 
froncie rosyjskim, gdzie też dostał się do 
niewoli 1 przebywał do 1918 r., poczem w 
tymże roku zachorował na tyfus plamisty i 
wedle zezuań świadka Andrzeja Kniździucha 
miał umrzeć w jeduym ze szpitali rosyj- 
skich i od tego czasu niema O wim Żadnej 
wiadomości i z czego domniemywać się na- 
leży, że już nie żyje. Na wniosek zony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i wzywa się kazdego ktoby iniał 
o nim wiadomość a także jogo samego, aby 
dał suac © tem sądowi do jednego roku od 
dnia ogłoszenia edyktu t. j. do 15 maja 
19232 Po tym duiu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie ua Wniosek PONOWNY, 


Sąd okrępowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 25 kwietnia 1921. 5764 


T. 4068/70 3. Mikołaj Ościak, syn An- 
drz ja, gosporiurz w Jaktoruwie powiat Prze- 
myslany, zabrany zosta: w sierpniu 1914 r. 
przez wojska ausurjackia na podwndę i od 
texo czasu wszelki ślad po nim zzgiuął, G ły, 
Łotem przyjąć należy że zachodzi ustawowe 
domniemanie z $ 24 L. Żuwue.i$1i2 
ustawy z dnia 51 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. b. 
przeto na prośbę jego żony Auny Ościak 
wdraża się postępowanie celem uznania Mi- 
kataia Ościaka za zmarłego zaginionego a mał- 
zeństwa jego z nią zawartego za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lub kurstorowi p. dr. Wanio- 
wi adwokatowi w Złoczowie, którego ustana-' 


OGŁOSZENIE. 


wia się zaraz6m obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o powyż wymienionym. Qtdyby 
Mikołaj Ościak żył, wzywa się gu, aby przed 
niżej wymiearonym sądem się stawił lub w 
inny sposto uwsadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 listo- 
pada 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
lego. 

Sęa okręgowy. Oddział IV. 


Złoczów, dnia 2 grudnia 1920. 5717 


czący lat 70 z Dobromila, wedle przeprowa- 
dzenych dochodzeń podczas inwazji nieprzy- 
jacielskiej zmarł w zimie z początkiem roku 
1915. Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
że osoha wymioniona paniosłą śmiarć zarzą 
das się pa wniosek Sandera Goidschmiada 
postępowanie celem uduwodaienia jej śimier- 
ci, a zarazem ogiasza się wezwanie, ażeby 
do pół roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej” sądowi albo p. dr. Kisnerowi, adwo- 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zag- 


nionym. Po upływie tego terminu na pono- 
wną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wnio- 
S 

| 


T. 126/21/3. Tallek Goldschmied, 


ku, 
Sąd Okręgowy. Oddział Y, 


Przemyśl, dma 8 maja 1821. 5686 

T. Y. 183 20/8. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za «marłego. Aleksander 
Bagiński urodzony 1 stycznia 188% r. w Za- 
rubińcach, zamieszkały w Ńupranówce, po- 
wiat Skaśat, pewołany w czasie ogólnej mo- 
bilizaeji Ao wojska austejackiego opuścił w 
r. 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołaierz brał udział w wojuie światowej. 
W czasie wojny dostał się do niewoli ro- 
syjskiej miał umrzeć w Moskwie 1916 r. 
ku. Stwierdzono to zaprzysiężonem zezna- 
niem Joanny Bag ńskiej. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domnieimanie 
śmierci. przeto wdraża się na prośbę Żony 
Joarny Bagińskiej postęsowanie celem uzna 
nia za zmarłego Wydaje się przeto ogolue 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato 
rowi p. dr. Nussbaumowi, adwokatowi w Tar- 
nopolu, którego rówuocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o 
zaginionym. A'eksandra Bagińskiego wzywa 
się, aby przed sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadoimił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 81 grudnia 1921 
rozstrzygnie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Tarnopol, dnia 28 stycznie 1921. 5726 


"r. TV. 96/20 3. Wdrożenia postępowania 
celem udowodnienia śmierci Władysława F'a- 
iaszawskiego, Zaprzysiężonami zeznaniami 
Katarzyny Falaszawskiej, Feliksa Falaszew- 
skiazo, poświadezenióm aminy Rupiea Poika 
a dnia 30 sierpnia 1920 należy przyjąć za 
udowodnione, że Wiadysław  Falaszawski, 
urodzony 10 grudnia +86, sym Feliksa i 
Marii, powołany do wojska w roku 1914 
padł na polu waiki w Skrzyńcach 27 sierp- 
nia 1914 i vd tego czasu sluch o nim zagi- 
nął, Gdy w obec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że tenze poniósł śmierć, przeto 
na wniosek Katarzyny Falaszewskiej z Ro- 
piey Polskiej wdraża się postępowanie celem | 
udowodnienia zaszłej Śmierci zaginionego. | 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 


Chrześcijański Aak'ad szycia i naprawy bielizny, bluzek i t. 


Kantor przyjęć we Lwowie, ul. Ghorążczyzny lila. Ceny możliwie niskie, bo nieobliczone na paskarski % 


0666G056%-86656 06408 


Wiceprezes ~ 
Towarzystea wzajemnego kredytu w Krakowie 
zawiadumia 


że czterdzieste szóste Zgromadzenie ogó.ne ; 


członków Towarzystwa udbędzie sę we 
czwartek, dnia 14 lipca 1921 r, o godzinie 
4 pop łudniu, w guachu Towarzystwa wza- 
jemuych ube pieczeń w Krakowie, przy ul. 


Komisja Likwidacyjna Grupy Inżynierskiej Nr. 3 

Halicz, zawiadamia niniejszem, że za wszelkia przez Oddziały 

, Grupy Inżyni rskiej Nr. 3 za czas od listcpada 1920 r. do 

|częrwca 1921 r na obszarze Wsch. Małopolski poczynione 

;rekwizycje materjałów fortyfikacyjnych, a przez Komisję 

Gospodarczą wyżej podanej Grupy dotychczae nie wyrówna- 

RE wypłacać będzie należytość najdalej do dnia 80 czerwca 
1921 r. 

Poleca się zatem interesowanym, by do dnia 20 czer- 

wes 19z1 r. zgłosili swoje pretensje w Komisji Likwidacyj- 


nej Grupy lnżyniers iej Nr. 3 w Heliezu. Po za te-minem ' 


20 Gzerwya b. r. zgłoszenia pretensji prz: jnowane nie będą 


UBGSKI 


wyrób farmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, ul. Miodowa 
Sprzedają wszystkie aptek! i składy apteczne. 


Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopo: sb 
f. „OŻON*. Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 


domiono sąd alho kuratora Marjana Ozernego 
adwokata w Jaśla aż do dnia 30 sierpnia 
1921 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po ped- 
jęciu dowodów będzie rozsirzygniętem o do- 
wodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Jasło, 10 maja 1921. 5631 2—8 


T. 222/20,3. Iwan Berwecki, syn Grze- 
gorza i Kseni, urodzony w Makuniowie 9 
stycznia 1885, wyjechał w marcu 1909 na 
sezonową robotę do Prus, dotąd nie wrócił 
i o sobiv nia daje wiadomości. Gdy wobeć 
tego jest prawdopodobne, że osoba wymie” 
niona poniosła śmierć, zarządza się na wnió* 
sek Katarzyny Kowalowej postępowanie Ce 
lem udowodnienia jej Śmierci a zarazem oglani 
Sza się wezwanie ażeby do jednego roku 0 
ogioszenia w „Gazecie Lwowskiej* aiko *% 
dowi albo p. dr Ameisenowi, adwokatów! 
w Przemyślu, którego ustańawia się kura” 
torem udzielono wiadomości o zaginionym 
Po upływie tego terminu na ponowną proi 
śbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Przemyśl, 7 sierpnia 1921. 5688 


T. 11'/21/8. Michał Ziubrak syn Ster 
funa i Henuśki z Białego Put.ka urodzony 
w roku 1890, wstąpił w jesieni ly17 jako 
żułnierz do 7 pułku piechoty austr. był A 
tronie włoskim, poczem wszelki ślad % 
nim zginął, Gdy zatem można przyjąć, 28 
zaisiuieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ustawy z l marca 191 
Nr. 127 Dz. ust. p. zarządza się na wnuiosdk 
Ksoni Ziubrak postępowanie celem uzna£iś 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem 0 
głaszą się wozwania, ażeby udzielono wiado* 
mości o zayinionyra sądowi albo p. 0m 
Brunsteinowi, adwokatowi w Czortkowie, któr 
rego ustanawia ig kuratorem nieoiecnegi 
Michała Ziubraka wzywa się, aby stawił SIĘ 
przed podpisanym sądem lub w insp spod 
sób dał pa o sowe Po dniu | gredniś 
1921 Sąd na ponowny wnios:k orzeknie 
stanowczo o uznaniu Za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Cddział IV. 
Qzortków 23 maja 1921. 5744 2—2 


T, IV. 18220 4. Wdrożenie postępowś* 
nia celem uznania 2% zimariego. biazej WB 
das z Woli lubeckiej powołauy z 1916 00 
służby -wojskowej został wysłany najprzóć 
na froat rosyjski a następnie wioski, gdźi 
dnia 22 lipca 1818 r j.k zeznać naocśi 
świadek Wojciec Sokoł zginął w czasia 
ku nieprzyjacielskich loimków trafiony bom 
ba rzueoną z aeropianvw włoskich. Gdy WO 
bec powyższego jest prawdopodoknem, 
Błażej Wadas poniósł śinierć przeto na pros 
bę Wojciecha i Marji Wadosow wdraża *1 
postępowanie celem udowodarenia zaszł8 
śinierci zagimionego. Wydaje się przeto 0g% 
na Wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub KU 
ratora p. adw. dr. Tadeusza Foluera w TA 
nowie aż do dnia 20 sierpnia 1921 o #1% 
nonym. Po upływie powyższego czasuki€! 
i po przeprowadzeniu 1 po podjęciu dowadó 
będae rozstrzygnięte o dowodzie zas% 
śmierci. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Tarnów, dnia 19 marca 1921, 5454 2- 


Mi 


brodawki I skórą 
zgrukbiałą na po: 
deszwach bezpo- 
wrotnie i bez bólu 
usuwa 
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Przewodniczący Komisji Likwid. 


[również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska i Apt. Związ. Wyt 
Kuzian ppłk. f < j 


Handl. Farm. 


Kwitarjnsze kasowe, lisy przewozowe, weksle 


| Basziowej |. 8 z na tępującym porząakiem 
| dziennym : 


| an) 


1. Zagajenie. 
2. Odczytanie prot: kołu ostatniego Zgroma- 1 inne Arulzi do nabywa w drukarni holenderskie Van Houtena w oryginalnem ; Ue a 
dzenia. || Ignacego JAEGERA Kakao opakowaniu jak równie na wagę, "poles |p łożeniu, błaga o Byś 
Gu ; A> - ż ' , pozy wt j1 nbranie Wanda * 
3. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1920. „|| we Lwowie, ul. Sykstuska |. 33. Stanisławy Ziemsińskiej, Fredry 9. rowicz, ul św. Anto 
4. Sprawvzdanie Rady sadzorczej z wyni- - |7, w suterenach, 
ków r. 1920 i wnioski. 00 ROS p a > | "GG 
Z oat 1886 “i A Ę H A a a t y B 
5. Zmiana statu. 3% F R | | t | dw | arty! 
6: Wnioski czonków wanzać, cimande hiedta tięrpalę Angielszą seke wi 
Kraków, dnia 4 czerwca 1921. . vew, LL > wg mowem, zakupuje  Ską 
Tadousz Cieński m p. IAERBATY IKAWY polosa w najprzedniejszych gatunkach. |biuij, Preis $, = 
| L Drukarni Wł 


że” 12, pod sarządem Józafa Ziembińskiego, 
i iąqm09308 ouozozejn baopzooť pgojAz0[1 


